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Do wszystkich zakątków świata
dotarło muzyka Chopina

Przemówienie Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta

Cena z* S

SZLAKIEM LENINO, STALINGRADU  I BERLINA SZŁY RAMIĘ PRZY RA­
MIENIU 1-SZA ARMIA POLSKA 1 ARMIA CZERWONA

Sduka z lotu ptaka

W ARSZAW A.' Na zebraniu Kccnf tetu Honorowego Roku .Chopinow­
skiego w  dniu 21 2. 1949 r. Prezy dem wygłosił następujące przemó 
wienle;

Uroczystością dzisiejszą rozpoczy 
nałny , Rok Chopinowski" prokla­
mowany w  związku ż  przypadającą

w  tym roku setuą rocznicą zgonu 
Fryderyka Chopina. Rok ‘ten. poś­
więcić chcemy upowszechnieniu 
twórczości Fryderyka. Chopina, ge 
nhisza muzyki polskiej ; ogólnoludz 
klej.

Podziw i  uwielbienie dla talentu

dowę nowych fo rm . życia społecz­
nego, które pozwolą uczynić życie 
lepszym j piękniejszym, a przez 
to wzbogacić . kulturę narodu. Udo 
stępnicnie tej wspanialej sztuki Fry 
deryka Chopina masom ludowym, 
nauczanie Ich jak odczuwać piękno 
i czerpać podnietę z '.jego utworów
—  to będzie najpiękniejszy hołd, 
złożony wielkiemu aórtyśde,. stając 
sdę zarazem potężhym bodźcem w  
urzeczywistnieniu naszych dążeń.

Dziś. gdy losy narodu lud ujął 
w  swe mocarne dłonie, twórczość 
Chopina powiiyia się słać własnoś 
clą milionów prostych ludzi w  Pod 
sce. powinna się stać łącznikiem 
natfszliaichetfniejsEego braterstwa lu­
dów. Gorący patriotyzm Fryderyka 
Chopina płynący z jego utworów
—  niechaij się stanie z  koler natch 
nienieni milionów w  ich pracy nad 
budową szczęśliwego życia.

Pod powyższym tytułem ,j?.yęie 
Warszawy** zamieszcza rewela­
cyjny dokument znajdujący się w 
rękach władz bezpieszoństwa. .rr- 
Dziennik poprzedza ów dokument 
następującym komentarzem:

„Fakt, że wywiady państw im­
perial istyczfaych starają się wszel 
kami środkami przenikać do kia- 
jćw  demokracji ludowej 1 . organi­
zować tam | robotę dywerśynją, 
nie wymaga chyba specjalnego u- 
dowadńiania.

N ie  kryją się zresztą z * tym na 
wet oficjalni politycy amerykańscy.

W eźm y np. następujący doku­
ment:

Stanowi on rozkaz wyiazdu, 
wystawiony przez amerykańskie 
ministerstwo spraw wojskowych, 
oddział „intelligence div:?ion". 
Treść jego brzmi:

„Starszy sierżant Joseph R. Hoag- 
land. HA 15018571, kadra sil lotniczych 

- I  Armii, Bolling Field; Anacostia DC, 
- zostaje zwolniony z hazy Bolling 

Field Anacostia DC 1 przydzielony 
do bazy Warszawa, Polska, do dyspo­
zycji attache wojskowego Ambasada 
Amerykańska, do spraw administra­
cyjnych. Będzie oddany do rozporzą

dzenła generała dowodzącego portem 
. załadowania w Nowym Jorku, Broo­
klyn New-York, z dniem i  n»*rca 

. 1847 r., 1 gdy transport będzie gotów* 
uda się do tego portu 1 zgłosi Się do 
dowodzącego generała tamże, dła tran 
sportu morskiego do właściwego pdr- 
.tu wyładowania. Stamtąd Uda sie do 
Warszawy, Polska, każdym rozporka* 
dzalnym •• środkiem transportu. Po 
przyjeździe do Warszawy* Polska.

. sierżant Hoagland . zamelduje się u 
amerykańskiego attache wojskowego 
do pracy Jako fotograf lotniczy 1 te­
chnik laboratoryjny".

Zadajemy sobie pytanie: po co 
ambasadzie amerykańskiej, był po 
trzebny specjalny fotograf lotnią 
czy, pozostający do dyspozycji 
attache wojskowego?

Na takie pytanie, usłyszelibyśmy 
być może odpowiedź Je. strony 
amerykańskiej: ■ Armia USA, zna­
na przecież - z zainteresow&ń arty­
stycznych, pragnie posiadać .włas­
ne zdjęcia z  lotu ptaka np. Łazie­
nek, katedry czy innych zabytków 
architektury i . sztuki* . . i‘r 'J  

Polski czytelnik w ie jeJnak do­
kładnie, że co do tego istnieją po 
ważne różnice zdań".

Państwowe Gospodarstwa Rolne

wzorem gospodarki socjalistycznej
Wywiad z wicemin. Rolnictwa i Reform Rolnych —  Tkaczowem
WABSZAWA. (PAP) —  Komitet Ekonomiczny Hady Ministrów 

uchwalą z dnia 12 hm. powołał n owe przedsiębiorstwo państwowe 
p. n. „Państwowe Gospodarstwa Rolne".

W  związku z tym, wicsmin. Rolnictwa i R. R. Stanisław Tka- 
czow, udzieli] przedstawicielowi PAP wywiadn, w którym omówił 
sprawę połączenia PNZ, PZHR i PZChK w jedno przedsiębiorstwo, 
dorobek łączących się instytucji i nowe zadania państwowych goipo 
darstw rolnych.

Państwowe gospodarstwa. ri.!ne 
—  powiedział wieemin. Tkaczow 

które do niedawna administro­
wane były przez trzy różne insty 
tucie, prowadzą pracę hodowlaną 
roślin i zwierząt oraz masową pro 
dukcję roślinną i zwierzęcą.

Obecnie działalność hodowlana 
i produkcyjna skupiona jest w  jed 
nej instytucji, co wpłynie korzy­
stnie na obydwa działy pracy. '

■— Dorobek czteroletniej pra­
cy zakładów wchodzących do P. 
G. ’ R. jest duży. Zdołały one za-

Wstrząsające zeznania świadków
w  p r o c e s i e  l i s .  F e r f a k a  i  w s p ó ł o s k a r ż o n y  c l i

L O N D Y N  (PA P ) W  kolonii 
portugalskiej —  Zielony Przy 
lądek wydarzyła się katastrofa, 
która pochłonęła wiele ofiar 
w  ludziach. W  miejscowości 

' Cidade Aprala zawaliła się 
ściana domu, przed którym 
stała kolejka ludzi do sklepu 
z mięsem. ̂ Pod gruzami walą­
cego się muru znalazło śmierć 
300 osób, zaś kilkaset odnio­
sło rany.

W ARSZAW A (PAP). Dwudziestu 
pięciu świadków, którzy zostali w y 
słuchani w  czwartym dniu procesu 

iks. Fertaika i współoskarżonych 
przed Woiskowym Sądem Rejono­
wym w  Warszawie. opowiedziało 
wyczerpująco o krwawej dzlałalnoś 
ci sądzonych bandytów.

Stanisław Kotuniak, gospodarują­
cy na trzech hektarach w e wsi Gro 
szki Nowe. zeznał, Iż dał wojsku 
polskiemu swych trzech synów. Je 
den z  nich powrócił z walk z  Niem 
ca-ml, jako inwalida —  bez ręki.

26 kwietnia ub. roku do zagrody 
Kotuniaika przybył nocą oddztiał 
NSZT który wymyślając inwalidzie 
od bandytów, kazał mu wyjść na 
dwór gdzie go zastrzelono. Płacząc, 
Kotuniak, okazuje Sądowi liczne 
dokumenty wojskowe, świadczące o 
odznaczeniach, jafcie nadano syno­
w i za walkę z okupantem.

Następni świadkowie afliożyli zez 
nania ‘o napadzie na samochód 
wiozący grupę żołnierzy KBW  i funk 
cjonariuszy U B. Podczas tego napa 
du zamordowani zostali dwaj fun 
kcjonariusze U. B.

Kilku świadków dało obraz licz 
nych napadów czysto rabunko­
wych, jakie banda miała na sumie 
niu.

Z  ^zjcznań JanaPollankiewicza wy 
nlka, że bandyci NSZ-owcy opiera 
li sdę na najlepszych** tr?*.^v-' - -

zatrzymując je w  roku 1948 zawo 
łamem ,,halt".

gospodarować niemal całkowicie 
zniszczone w  czasie wojny i w  du 
żym  stopniu zdewastowane gespo- 
darstwa rolne.

Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne podniosą i rozszerzą osiągnięte 
dotychczas wyniki. Głównym za­
daniem jest, aby gospodarstwa tą' 
stały się wzorem socjalistycznej 
gospodarki na roli:

Jeżeli chodzi o plany hodowla­
ne na r. 1949, to przewiduje się 
znaczne powiększenie pogłowia 
zwierząt we wszystkich państwo­
wych gospodarstwach rolnynh.

Zwiększony w  tym roku tucz 
zwierząt pozwoli Państwowym Go 
spodarstwom Rolnym dostarczyć 
w  ciągu roku na rynek 150.000 
tuczników, 10.000 opasów, 20 tys. 
owieo rzeźnych, 30 tys. szhik dro­
biu tuczonego i  około 70 milionów 
litrów mleka.

W irzecią rocznicę ORMO

—  Tatusiu, czy to prawda, że ORMO-wcy łapią niebieskie 
ptaszki?

—  Prawda.
—  A  dlsczego nie noszą z sobą klatek?
—  Bo łapią duże ptaszki i* osadzają za kratkami.

SŁOWO
A

BoWo mas 
Indowych

W IELE ^mieniło się od czasu, j 
kiedy w  r. 1916 m ierne j 
zostało po raz pierwszy , 

hasło'oszczędności w gospodarce.^ 
Początkowo nie było ono popular { 
ne, w warunkach Polski przedwo-( 
jennej ludzie uie przywykli do< 
oszczędzania.

Dla kogo miał oszczędzać robot i 
nik?- Dla przedsiębiorcy, którym 
mógł w  każdej chwili wyrzucić! 
„pracownika na bruk? |

Dla kogo miał oszczędzać in£y-j 
nier. którv za swą skomplikowaną^ 
pracę otrzymywał znacznie niższy^ 
dochód, niż pierwszy lepsży fabryj 
kant? j

Ginęły cenne odpadki materiałoj 
We, szło z dymem paliwo.

Rok 1947 przyniósł wielką ilość< 
Wynalazków i pomysłów nowator-^ 
skich w  różnych dziedzinach przej 
mysłu. Były wśród nich pomysły ( 
inżynierów, majstrów, robotników. J 
-Oszczędności na odpadkach, na pa! 
liwie, w  procesie wytwórczv*n itp.i
—  z 3,4 miliarda w  r. 1946 — 4 
vzrosły do 1 1 ,8  miliarda w r.( 
1947; (

Czym wytłumaczyć tak gwałtówj 
ny postęp oszczędności?
~ jest to naturalny, logiczny 
nik wzrastającego w masach 'uJ- i 
ności. pracującej poczucia, ze w j 
państwie ludowym oszczędzać warj 
to, że postępom w gospodarce kra i 
ju towarzyszy poprawa położenia . 
ludności. Jest to wynik co iz !en-j 
iych doświadczeń naszego życia,.

W  r. 1948 w prow alz mo —  jako< 
jeden z czynników wykonania, plaj 
jru przez zakłady prasy —  osźc/ęd ( 
ność kosztów własnych. Nauczyła ( 
ona nas wszystkich solidniejszego, | 
bardziej odpowiedzialnego stosunkuj 
do pracy, pobudziła in icjityw ę twór ̂  
czą. Postępy w  tej dzi3 fzim e są< 
duże w  zestawieniu z marnotraw-i 
stwem, jakie- było 11 nas codzien- ( 
nym zjawiskiem. Są one iednak < 
znikome w porównaniu z olbrzymi] 
mi możliwościami, jakie kry^i się, 
w  naszej gospodarce, a w pzjze* i 
gójności w  przemyśle.. <
- Każda złotówka dodatkowo wygó j 
ępodąrowana stanowi,bezpośrednią ( 
zdobycz mas pracujących.... W 3zy j 
stko, co wygospodarujemy wzbrga. 
ca nie kapitalistycznych w yzysk i-, 
wacz y, lecz masy ^pracujące... —  j 
mówi dekret Rady Ministrów. Mi- .1 
liardy, które dziś jeszcze maractra' 
wimy, budować będą nasz dpbto- 1 
byt

Nowy dekret ujmuje oszczędn-jfiĆ, 
w ramy gospodarki planowej. Prze 1 
■taje ona być „akcją*, staje się je-< 
dnym z filarów naszej struktury' 
(ekonomicznej.

Jest to nowy krok naprzód ku j 
stworzeniu lepszego, zam ożniejsze, 
go bytu, ku dalszemu podnoszeniu) 
lobrobytu naszego kraiu. (

W acław  *Łępa

i .twórczości Fryde>ryka Chopina wy 
biegają daleko poza granico Polski. 
Czarujące, dźwięki jego muzyki do 
latrły do wszystkich zakątków świa 
ta. Wsławił on imię Polski w  dzie 
dżinie muzyki, tale jak Mikołaj Ko 
pem ik w  dziedzinie nauki f Adam 
Mickiewicz w  dziedzinie literatury.

—  .Gdzie tkwi tajemnica nieprze 
mijającego uroku muzyki Chopina, 
nieodpartego czara a zansiziem pro 
stoty. dzięki której jest tak bliski 
każdemu ludzkiemu sercu

■Wytłumaczenia szukać należy W 
tym. że Chopin czerpał z  nieprze­
branej" skarbnicy twórczości- ludo­
wej. z motywów ; melodii ludo­
wych na naszym Mazowszu, melo­
dii, które utkane były w  ciągu stu 
leci i odzwierciadłały smutki i ra 
dości tego ludu. jego niedóle^f- tę­
sknoty niewypowiedziane. Chopin 
potrafił swym geniuszem melodie 
te wzbogacić i wysubtelnić, potra­
fił z nich wydobyć • najistotniejsze 
cechy naszej twórczości narodowej.

Źródło tej siły jest wybilnie na 
rodowe, polskie, nasze —  ojczyste 1 
ludowe. Z pokładów uczuć, które 
mieści w  sobie pleśń i melodia ki 
dowa. czerpał artysta natchnienie 
dla swych przeżyć V odczuć, przek 
ształcając je w  misterną i wspanfa 
łą sztukę. Swoisty, narodowy cha 
rak ter jego twórczości nie umniej 
, szał, lecz pogłębiał Jej wielkość I 
1 znacaenfe ogólnoludzkie.
1 Zadaniem obecnej epolki kształto 
wanfa dalszego rozwoju kultury na 
,szego narodu jest pobudzić do dzia 
łania w  masach 1udowvch tę niez­
mierzona oołęgę u r̂suć, która w  nich 
tkwj i która bvła źródłem natchnień 
twórczych mistrza. Pragniemy skie 
rować' tę potężną sfle uczuć na bu

3 0 0  o s ó b
zginęło pod gruzami



Pisarze Zy . Radzieckiego  
o swym pobycie w Polsce

> U  o  i t r  tg g » rz ą g k iti« i

f  N ie  dawno odbyło się w  M o ­
sk w ie  wspólne posiedzenie komi 
s ji zągranicznej Zw iązku  P isarzy  
Radzieckich i  sekcji literackiej 
Kom itetu  Słowiańskiego ZSRR. 
Na .posiedzeniu wysłuchano -spra 
wozdań Anatola Sofronowa 1 Iw a  
na Anisim ow a ż ich pobytu w  
Po lsce gdzie b ra li udział w  Z je z  
daie P isarzy  Polskich w  Seczeci- 
nie.

-Sekretarz .Zarządu Zw iązku  P i 
sarzy Radzieckich, Sofronow , —  
dzieląc s ię  w rażen iam i z pobytu 
w  Polsce pow iedzia ł m. in.:

—  Natychm iast po przybyciu  
do W arszaw y poczuliśmy się w  
przyjaznej atmosferze. Uczucie, 
że  znąjdujem y się wśród p rzy j a-a 
ciół, n ie opuszczało nas w  ciągu 
10 dni pobytu w  Polsce.

Delegacja pisarzy radzieckich 
uważała za sw ój obow iązek uwy_ 
puklić w  swych referatach w  
SzczeCiriie, ja k  w  w alce ze stary 
f i g  obum ierającym i elem entam i 
zrodziła  się m łoda literatura ra­
dziecka, jak  hartowała się je j me 
toda twórcza —  realizm  socja li­
styczny, w  jak i sposób stała się 
ona literaturą bliską i  zrozum ia­
łą dla w ielom ilionow ego *narodu.

Ze Z jazdu  w yn ieśliśm y przeko 
że  przodująca literatura 
w kroczy  na drogę rea liz­

mu socjalistycznego, a pisarze 
stworzą dzieła, godne sw ego bo­
haterskiego narodu.

—  W szędzie w  Polsce— oświad 
czy i na zakończenie So fronow  —  
spotykaliśm y się na każdym  kro­
ku z  serdeczną gościnnością. Za­
rów no członkow ie rządu, jak  i  
przedstaw iciele Ż jednoczonej Par 
t i i  Robotniczej, inteligencja i  ro­
botn icy —  wszyscy ustosunkowa 
M się do nas z w ie lką  sympatią.

Iw an  Ani^im ow  m ów ił: —  Po 
przybyciu  do Szczecina poczułem, 
że  zrodziło s ię tu now e życie. B y  
tem  w  tym  mieście, gdy  w kroczy 
ły  doń oddziały A rm ii Radziec­
k iej. Oblicze miasta nosiło jesz­
cze w ie le  typow ych  cech prusac­
k a .  I  oto po u p ływ ie trzech lat 

" zm ieniło się ono nie do poznania. 
P o lacy  w n ieśli tu w ie lk ie  -trądyo 

historyczne. Jest to ziem ia ich 
praojców , ich odwieczna ziem ia! 
Z  jak im  pośw ięceniem  budują tu

Szlachetna p as ja
W ładysława Ziętka

Infła c !» , bezroliocic.

Wobec katastrofy gospodarczej
stoi Aryem itjna

mieszani© kompetencji. wysokie fcćtoj 
szły kunce>iaryjue.

Do woDki z tymi problemami sba*j 
jiąć trzeba ze szlachetną pasją Z l^  
tkia z  ./Pafawagu** i —- jak o>n — u* 
sprawnie dzia-temie swojej placów* 
ki.

W przeciwieństwie do Ziętka | 
jego ..niewićteialiiych lud-ti" wyko^ . 
nucących rot>o4ę, na której kraj aa* 
rnbla miliony złotych, znaileźć możw 
na w  administracji przykłady ludaE 
żywych, konfcpeinych kosztujących 
wMte pieli ięd®y — S... niewidzialną 
robotę, zana-raowany czas. zmarno^ 
noUYiwtiony publiczny pieniądz. Oct< 
powiędnie u^taw>ea(e ty-ch kidal —< 
to źródło miliardowych oszczędno  ̂
•ścl.

Jedną z pierw3®yeh prac 
«lwowej komisji pfcanowamia gospo 
darczego bętłae więc dokładne 
skontrolowanie budżetu 1 wpirowa- 
dzenle jailc najdalej fdącyidh os^częd 
ności w  gospodarce narodowej.

Bardziej racjonalne wykorzysta-, 
nie naszych zasobów i możliwości, 
to jesjęcae jeden krok w walce o don 
brobył. I.W.

NOWY SORK. (PAP). Według do 
niesień z Buenos Aires, mimo opty- 
misł^cziiych wypowiedzi prezyden­
ta Perona. Ikazne fakly 4<>wodzą. że 
Argentyna znajduje się w  obŁiczu 
kryzysu gospodarczego.

Objawy Inflacji wzmagają ..się z 
każdym dniem. Również bezrobocie 
wzrasta ugbawieznie.

Eozbieżaośei między Peronem i 
mocodawcami amerj l̂cańsfldml spo­
wodowały, -iż USA ograniczyły za­
kup w  Argentynie produktów .dla 
armii ameryloańefci ĵ 1 na ceie pla- 
nu Mar^iaila.

W teo sposób w Argentynie na­
gromadziły się poważne zapasy róż

nych towarów, dila których .zabra­
kło rynków eksportowych.^

W Buenos Aires krążą pogłoski, 
że Peron zwróci się w nąjhliższym 
czasie -o pożyczkę do USA.

W związku ze wzrostem nleczadou 
wolenia z rządu Perona occeicuje 
się w  najbliższym czasie akcji rzą- 
.dowej przeciwko „niebezpieczeń­
stwu komu/ilstycznemu". W itea .spo 
sób Peroji 'zamierza odwrócić uwa- 
igę spoleczeńsfcwra od trudności ^go­
spodarczych i przygotować grunt do 
porozumiem la argentyńsko -  amery­
kańskiego, które, według opinii wła 
dców Argentyny, jest jedynym wyj 
ściom z obecnej sytuacji.

76 milionów członków
U c z t  Światowa Federacja Zw. Zawodowych

BRAGA (PAP). Na konferencji 
prasowej odbytej w przeddzień wy 
jazdu do Paryża, sekretarz general­
ny Światowej Federacji Związików 
Zawodowych Louis Saiłlant oświad­
czył. że ŚFZZ zamierza powołać do 
życia 16 międzynarodowych depar­
tamentów zawodowych/ 5 takich 
departamentów — skórzany, meta­
lowy. górniczy, włókienniczy i oświa 
towy — zostanie utworzonych jesz­
cze przed kongresem SFZZ, który

G d z i e  s u n ę l i i  B o t n e  nSw sUB

Zieleni się step
P S  HMURZĄC w zdenerwowaniu srero-' 

j  kie brwi 1 skubiąc 'wąsa, Iwan Za-j 
cbarczenko obchodził młody sad. 

Założenie sadu na stawropolszozyźnie, 
w Kargulasklm stepie nie jest sprawą 
i«twą. Mieszkańcy wsi Kargul ak jesz>- 
cae za carskich czasów próbowali zakła 
dać winnice 1 ogrody. Za każdym jed­
nak razem, suche, gorące wiatry niszczy 
Iw sadzonkir zasypywały Je piaskiem. 
Ubogi krajobraz urozmaicały jedynie su 
cłiotnieze akacje i kępki na wpół ze­
schniętego piołunu.

.Gdy w e wsi zorganizowano kołchoz 
Jan.. Mtkojana, powstał znów projekt za­
łożenia kwitnących ogrodów. Tym ra­
sem rolnikom przyszła z  .pomocą nauka 
radziecka, stworzona przez I. Mlczuri- 
M .

Iwan Zacharczenko, gorący zwolennik 
Miozurina, poświęcił swój czas i zdolno­
ści nauce., Zgłosił się do zarządu kołcho 
au l oświadczył, że podejmuje się wy­
hodować sad. Otrzymał działkę i brygadę 
cob&tników. ■ 1

Założenie sadu odbywało się według 
nowych metod. Przy użyciu traktorów 
s  państwowej stacji maszynowo - trakto 
3K»wej zorano ziemię na głębokość 70 j 
jam, aby umożliwić rozwój korzeni i  za

chowanie wilgotności - gleby. Wokół po­
sadzono pas ochronny e. drzew akacjo­
wych i  motelowych.

Gdy drzewa ochronne podrosły 1 Mtwo 
rzyły zaporę dla wiatrów, przystąpiono 
do sadzenia jabłoni J  winogron. Całą 
swą wiedzą 1 doświadczenie- włożyli ^ol 
nicy w  tę pracę. Sześciokrotnie w  ciągu 
lata spulchniano ziemię; wykopano slud 
nię, aby woda była pod ręką.

Minęło -kilka lat- Na dziesiątkach hek 
tarów ziemi rosły wiśnie, jabłka, more 
le i  winne krzewy.

—* Już drugi rok mamy świetny uro­
dzaj — z dumą oświadczył Zacharczenko. 
— Zbieramy po 50 centnarów winogron 
z hektara. Postanowiliśmy powiększyć 
sad o 10 hektarów. Ochronne pasy drzew 
już posadzono. Sadzonki hołdujemy sa­
mi — lepiej się aklimatyzują.

Duma Zacharenki była uzasadniona. 
Zmierzono korony kilku jabłoni. Docho 
dzlły one do 6 m. Grubość pnia wynosi 
ła 14 — 16 centymetrów. Tak świetny 
rozwój drzew owocowych w stepie moż 
liwy Jest tylko dzięki wytężonej zbioro­
wej pracy rolników, pracy popartej do­
świadczeniem 1 wskazówkami uczonych 
badaczy.

G. Sokołow

"Podziąkou/ania 
Panu Prof. Dr Czyżewskiemu, Adiunktowi dr Jezioro 
Pani Madej, całemu gronu lekarzy kliniki chirurgiczne 
szpi tala P C K  za szczęśliwe przeprowadzenie poważne 
ope racji, oraz Paniom instruktorkom i siostrom za tros 
kliw ą opiekę podczas choroby tą "drogą składają serde­
czne „Bóg zapłać'” - 1312 Kuśnierzowie

W pierwszą bolesną rocznicę śm ierci 
ś. f  p. K R Y S 1 Y M  WOSZCZYK

studentki IIX-go roku Akademii Stomatologicznej w  Warszawie, 
zmarłej tragicznie w  wypadku samochodowym w  Karpaczu, 
odbędzie się nabożeństwo ża łobne za diucstzę ś.p. zmarłej W  dniu 
22 lutego rb. w e wtorek o odz. 10 r. w  Warszawie, w  Koście­
le Akademickim św. Anny. na Kraik. Przedm., na które zapra­
szają rodzinę, przyjaciół, ko leżanki j kolegów onaz życzliwych 

pamięci Zmairłej, pogrążeni w  bólu OJCIEC I  M A TK A

S ŁO W O  P O L S K IE  N r. 52 Str. 2

odbyć sie m a w  czerwcu br. w  Me­
diolanie.

Louis SaiHant zakomunikował, że 
w  „ciągu trzech lat is toięnia- SFZZ 
liczba jej członków wzrosła o 11 mi-! 
lionów i wynosi obecnie 76 milio­
nów.

M inisier Św iątkowski
o re fo rm ie  sqdoi»mci<»a

WARSZAWA. JPAP). 20 bm. < d- 
byio się w Warszawie doroczne 
Walne -Zebranie grzeszenia Praw­
ników Demokratów Odlzialu War 
szawskiege. W  z &braniu w-y.i.ęlo u- 
dział ok. SO0 .prawników wjur 
szawskich.

Minister. Spmwiedliwośii .pref. 
Świątkowski wysłosił referat na 
temat a3łtu»lnycłi 52Łgadnia-ii wy­
miaru sprawiedliwości, omawiając

w szczególności projekt reform? s$ 
downictwa i adwokatury.

Min. Świątkowski scJiarakteryz® 
wał zasady •zapcoietetowanęj p^sez 
Minisierstwo Sprawiedliwości relcr; 
my procedury karnej.

Omawiając projekt reform f  ad 
wokatury min. Świątkowski wska 
zal na to, iż oblicze aćJwc»kałfcury 
ukształtowaine w warunkach kapi 
talistycznych muai b radyka l a i f t  
zmienione.

Wymiana doświadczeń
w przemyśle inineraJuym

m iędzy  Po lską  i t ie c iio s ło w a tją
W raunaoh współprac^ połśko - 

czeskiej îa odclnlcu gospodarczym 
Przemysł Mineralny zawarł z czes­
kim przemysłem ^mŁneraikiym, umo-

MOSKWA. — W Centralnym Domu 
Lotniptwa lm. Frunze dokonano otwar­
cia wystawy poświęconej udziałowi lot- 
•nictwa .-morskich sił Zbrojnych ZSRR w 
drugiej wojnie światowej.

PRAGA. — Do Pragi przybyła na za­
proszenie minśstFa .handlu Gregora al­
bańska delegacja handlowa pod prze­
wodnictwem wicepremiera Tuk Jakova..

PARYŻ. — W -słynnych halach warzyw 
nych Paryża, zajmujących powierzchnię 
4 hektarów, wybuchł w  nocy z soboty 
na niedzielę groźny pożar, który z  tru­
dem udało się zlokalizować -6-ciu bryga 
dom -straży pożarnej.

LONDYN. — Agencja Reutera' donosi 
z Bombaju, że policja hinduska areszto 
wała w  ciągu ostatnich 2 dni 245 działa 
czy związkowych. Aresztowania te po­
zostają w  związku z  trwającym od kil­
ku dni strajkiem kolejarzy.

NOWY JORK. — 18 lutego, po 8-mlo- 
sięcznaj przerwie, wznowiła swe praco

pod przewodnictwem delegata ZSRR Ma 
llka komisja kontroli nad energią ato- 
mową.

PRAGA. — Nie tylko w Polsce, ale 
w ogóle na świecle .mało kto wie, -że oj­
czyzną .pługa, najmocniejszego pomocni 
ka rolnika są ziemie czechosłowackie, 
a wynalazcami byli dwaj Czesi, których 
setna .rocznica .śmierci obchodzona jest 
w lutym br. Byli to Franciszek I Wac­
ław Veverkovł®.

ja k  postąpić

w>ę o wymianie praktyk w zakła-j 
daćh ,pr4cy. i

Dotychczśs z praktyk wakacyj­
nych w Czecboełowacjf -skorzystało 
29 oSób.

Gziesi przysAali nam w tym sa­
mym ofcresie 24 praktykantów. 
""Obecnie w Zakładach Ceramicz­
nych w  Ziębicach (Dolny Śląsk) 
•przebywa na praktyce 6 inżynierów 
Czechów — fachowców przemys.u 
cefftimifcmego, którzy , pi^chodzą 
tam specjailne wyszkolenie, w  ra­
mach wymiany doświadczeń produic 
cyjnych między oba krajami.

W najbliższym czasie wy.jedzfa 
do Czechosłowacji 6 naszych inży<« 
nie«rów -  ceramików.

W 61 z synem?
„Moda i  Życie Piaktycaae" 

Ni. 6

tygodnik satyryczno-polityczny W 26

Urząd Skarbowy 
w Oławie 

T.W. 869, 967. 1314/46

Obwieszczenie o licytacji
Dnia 28 lutego 1940 o godz. 12 w  budynku Urzędu Skarbowego uŁ 

Boa. Chrobrego 31, .pokój 12 odbęd złe się licytacja ściągaczek do piwa. 
flaszki do piwa I łhnonlady, butti gazowych. urządzenia restauracji, 
^nebli, auta Osobowego Opel P  14 itd

Przedmioty przeznaczone na aprz edaż oglądać mOżna 25 { 26 luteao 
o godz. 12—14 zaś 28 kutego o godz. 11—12.

Powodzenie
kolejek ilnowyeh

ZAKOPANE (PAP). Huch im  fcs- 
lejkach linowych w Zakopanona 
jest trzyfcrotnle wfęksąy niż w  otee© 
sie przedwojennjTii.

Ogółem w czteoredh latach powos 
jennych koie#kd linowe w  Zakopać 
nem przewiozły 1.260.000 pasaże­
rów. z czego 502.000 przypada n* 
kolejkę linową na Kasprowy* 
Wierch. 728.000 na kolejkę linową 
na Gubałówkę,, a 30.000 na wyciąg 
saniowy. ^

KLUCZEM DO ZAGADEK 
W I E D Z A  

I Ż ¥ C I A

K  869
Nacaeljiika Urzędu 

M GR GROMKOWSKI

IWMiŁSZV-ęO$C
a / m e m

Tygodnik, dla dzieci 
V  31

6W

Drobne twprrawn lenia wprowa­
dzone do produkcji przez Władysła­
wa Ziętka, kioiKJwnika, Jcużni. a za­
razem czołowego wynalazcę ,,Pafa- 
wagu“ , zastępują rocznie prace 20 
wykwalifikowanych metalowców.

Zapytamy, ;jak dochodzi do -swoich 
pomysłów, Ziętek mówi. że np. przy 
obróbcie, na fclórą składały się dwie 
operacje, .pocięte .już kiawalkl żela­
za** zawalały, drogę i ‘tamowały 
ruch w  kuźni". Musiał więc wymy­
ją leć przyrząd, któryby jednocześnie 
©Lął, zginał i  dziurkował łapki pod­
łogowe..

Przedmiotów, ępraw i zagadnień, 
klóre w  gospodarce narodowej ,,ta- 
fnują jruch i zawalają drogę", jest 
baTdao wiele. W przemyśle będą to 
iprzade ws^y&bkim braki 1 odpadki w  
produkcji, wadliwe magazynowanie, 
scentralizowane zaopatrzenia, tw o - ' 
rżenie suę zbędnysch remanentów. W 
administracji przemysłowej i publi­
cznej —  będzie to niewłaściwa or­
ganizacja rachunkowości. nie- 
oszezędme gospodarowanie subwen­
cjami, bralk dyscypliny finansowej,,

^  ^  ^  ~*l

oni now e csycie! Szczecin nie jest 
jeszcze ca?ko w ic ie  .odbudowany, 
leez stał s ię m iastem , w  którym  
tętn i gorączkow e życie.

—  Saczog&ktLe wzruszał —  mó­
w ił ABisim ow  dalej —  w idok  sbo 
licy  Polski. Odrodziła  fiię ona, jak 
Feniks z  ru in i popiołów .

—  L iteratu ra polska przeżyw a 
©kres w ielk ich  przemian. L itera ­
turę t ę  reprezentują bogate, róż­
norodne talenty. N ad budową no 
w ej litera tu ry  praoiye >z jednako 
wą pasją zarów no stara genera­
cja, jak  1 nowa. Obecnie w ielką 
popularnością cieszy się w  krąju  
powieść L . Rudnickiego „S tare i 
nowe", opisująca w alkę sił demo 
krytycznych z  reakcją. Tem at ten 
przew ija  się czerw oną nicią w

twórczości w ielu  innych współ­
czesnych poetów  i  p isarzy p i l ­
skich.

—  L iteratu ra i sztuka polska ma 
bogate tradycje realistyczne. 'W i­
dzieliśm y w  -Krakowie słynny o ł­
tarz w  kościele Mariackim , genial 
nego rzeźbiarza polskiego, W ita  
Stwosza. Jest to dzieło, wstrząsa-. 
®  ce siłą realizmu. Wspaniałe tra­
dycje realistyczne ma rów nież sta 
re m alarstwo polskie.

—  W  wyn iku pobytu w  Polsce' 
i  po zapoznaniu się z  twórczością 
polskich pisarzy—  ośw iadczył na 
zakończenie Anisisnow —  doszli­
śmy do przekonania, że powstaje 
tam nowa literatura praw dziw ie 
demokratyczna, służąca intere­
som narodu.



f ł e p o r i a ż  a k t u a l n y

Ojciec 80-ciu chorych
Gryfogóra woła o drugiego lekarza

Od specjalnego wyslanniLa >Słqva Polskiego*

ąr5rfraie Śląskim, siedzibie 
f l  B  ongiś Bolka EUastowicza, 

malowniczo położonym i pa 
tytną wieków naiznacjzonyim 

miasteczku, mówi się na ogół mniej, 
niżby na to zasługiwało, cho­
ciażby za swą architekturę. Le­
ży ono trochę na uboczu od głów­
nych szlaków, między Jelenią Górą 
a Lwówkiem. Na horyzoncie ry­
suje się łańcuch gór Izerskich, o- 
chranlającydh tę okolicę od wich­
rów. Tetren jest wybitnie falisty, 
drotgi wijące się serpentynami, po 
wietrze rzeżkie i czyste.

W’ Gryfogórze, położonej o kl-

DR. CYRKOWICZ UZUPEŁNIA  
PACJENTCE ODMĘ

JomelT drogi od Gryfina^ ot­
warło w  tych dniach uroczyście no 
w e sanatorium Zakładu Ubezp. 
Spoi. dla chorych na płuca. Jedzie 
my, alby obejrzeć tą nową placów­
kę walki z plagą gruźlicy.

PRZED ROKIEM 
B Y ŁA  KU PA  GRUZÓW

Jeszcze pnzed niespełnai rokiem 
kupa wypalonych ruin znaczyła w  
głębi 16-hektarowego parku ślad 
po bardzo zniszczonym przez wojnę 
niemieckim zakładzie dla nerwowo 
chorych i . alkoholików. Dziś stoi 
tu gruntownie odbudowany duży 
gmach. Prawe, dłuższe skrzydło — 
<4 oddział męski sanatorium, lewe 

- krótsze —  mieści oddział kobie­
cy. Poprzeczna galeria łącząca 
skrzydła, posiada paroplętrowy 
^•zży wykusz, będący siedzibą go­
spodarczej części sanatorium. 
Gmach jest 3-piętrowy, solidny, 
lśniący bielą i czystością, spotę-

wenta medycyny, natychmiast przy 
jąłbym dalszych 40 pacjentów . — 
oświadcza dr. Cyrkowicz.

CZTERY FUNKCJE 
— JEDEN CZŁOWIEK

Oglądamy salę operacyjną, opa­
trunkową, rentgena, aptekę, lab ora 
torfom, gdzie laborant bada plwo­
ciny mocz , 1 krew, aparaty od­
mowę i  do przepadania zrostów, 
zapasowy ruchomy aparat rentge­
nowski do sali operacyjnej, zapasy 
leków oraz bogato wyposażone ma­
gazyny 1 obok zachwytu ogarnia 
nas zdumienie. Jak to?! To wSzyst 
ko ma ogarnąć jeden lekarz, będący 
w  jednej osobie: ordynatorem, ope

la, że , .gmach, który powstał tru­
dem robotnika —  służy dziś robot­
nikom, odzyskującym tu zdrowie 
diia dalszej wydajnej' pracy" a przed 
stawlcied kuracjuszy Smuda, redak­
tor gazetki ściennej), robionej przez 
samych kuracjuszy, zaznacza, że 
„w  Pofloce Ludowej nawet ten ro­
botnik. którego dotknie nieszczęście 
gruźlicy, dziś już paitazy ufnie w  
przyszłość, w ie bowiem, że rząd 
troszczy się o jego zdirowie i za­
pewnia mu możność leczenia".

Nastrój obiadowy był tak pogo­
dny, że przez cały czas ani jeden 
pacjent nie zakaszlał.

Trudno pominąć milczeniem wspa 
nlałą kuchnię, gdzie wśród niezli­
czonych, lśniących kotłów ,z warzą 
chwią w  dłoni i białą wysoką cza­
pą na siwej głowie sprawuje wła­
dzę Jan Solanko, dysponując szta­
bem wesołych pomocnic. 

PRZYBYW A IM  N A  WADZE 
W 3-okiennym. tonącym w  słońcu 

pokoju zawieramy znajomość z Kia 
rą Kaczmarczyk, robotnicą Stolami 
Mechanicznej ZZFW z Zabrza. Jest 
zachwycona sanatorium 1 jego wa­
runkami. narzeka jedynie na to, że 
„są tylko 3 Slązaczłd"*, a najlepiej 
się z nimi porozumiewa. W pokoju 
tym mieszkają 4 kuracjuszki, wszy 
stkie młode i poigodne 

Pobyt w  sanatorium wszyscy so­
bie chwalą: i pomocnica domowa 
Maria Wojtanowicz. i krawc-owa 
kostiumowa Teatru Państw, w  Ka­
towicach Klarczyńska. i urocza Pa- 
luszczakówna ,1 sztygar z  Wieliczki 
Wł. Lembas i in.

Wszyscy lubią swą gazetkę ścień 
ną ..Biuletyn Sanatoryjny41, do któ­
rej nie wolno pisać inaczej, jak z 
humorem. Chwalą sobie też świetłi 
cę, gdzie jest radio f różne gry. Nie 
narzekają nawet na rygor sanato­
ryjny, bo im przybywa na wadze, 
wracają i wiedzą, że „odwdzię­
czą się PSnsłwu i połeczeństwu po 
Wyzdrowieniu —  zdwojonym wysił­
kiem w  pracy nad budową Polski 
Soc iailfstyczme j".

Talk brzmiało pożegnanie:
M. ZAW AD ZKA

ratorem, rentgenologiem, dyrekto­
rem Bakfiadlu. a więc obarczonym 
zadaniami czysto adirr. 'lustracyjny­
mi no i... „ojcem chorych“ ■— bo 
tak nazywają kuracjusze dr. Cyr 
kowioza, pełnego energii, dobitego 
specjalistę - ftizjologa 1 jak widać 
znakomitego organizatora. A  dr. 
Cynfeowfcz ma za sobą 4 i pół lata 
obozu 1 to nie byle jakiego: O-
święclm i Dachau.

W zalanej słońcem ślicznej jadał 
ni, której jedynym ciemnym (w 
kolorze) akcentem jest fortepian 
Bechsteina, zgromadzaj się na uro­
czystość otwarcia zakładu wszyscy 
kuracjusze, przedstawiciele partii 1 
władz, dyrekcji wrocławskiego od­
działu ZUS w osobach dyr. Prze- 
staJskiego j inspektora Stecury; jest 
z  Ubezpleczałrti wrocławskiej dyr. 
Sztykiel, z jeleniogórskiej — insp. 
dr. Wilczur i dr. Rojek przedsta­
wiciel starostwa Z. Jędrasiak, le­
karz powiatowy dr. St. Kolarz, dyr. 
Mlejsk. Szpitala dr. M. Małachow­
ski. dr. Śluzak z sanatorium w Bu 
kowcu. -

Po przemówieniach oficjalnych, 
wyrażających życzenia rozwoju no­
wej placówki lecznictwa, przedsta­
wiciel PZPR M. Pałaszej podkreś-

gowaną jeszcze wewnątrz znikomą, 
iak dotychczas, Mfością mebli.

Wita nas przy wejściu dyrektor 
sanatorium dr. Adam Cyrkowiec 
zwracając. od razu naszą uwagę na 
obszar i piękno pariku, przecięte 
go dwoma błękitnymi pasami we­
rand do leżakowania o południowej 
ekspozycji, z widokiem na góry.

Sanatorium jest już częściowo 
<zynne i przebywa w  nim 81 ku­
racjuszy, przeważnie robotników i 
urzędników — młodych i w  nie 
najgroźniejszym stanie choroby.

— Mamy ogółem 250 miejsc, wy­
starczającą ilość pościeli, łóżek, ob­
sługę i personelu administracyjnego, 
Pod względem urządzeń leczni­
czych jesteśmy pierwszorzędnie wy 
posażenl. ale jestem sam jeden, nie 
mam żadnego lekarza do pomocy, 
wskutek czego nie mogę przyjmo­
wać na razie więcej ‘chorych. Gdyby 
ml przydzielono chociaż jednego 
lekarza, lub bodaj świeżego absoi

m y ie powiodła by się projeBebowa- 
na na ogromną skalę akcja 
„H“, ©dyby nie wkład pracy ko 

biet, goąpodyń wiejski oh. Dlatego 
dłusznie postąp1'^  wjadzie onganiaa- 
oyjne całej- akcjjiil, apeluj ąo właśnie 
do niclh i  im tłumacząc -realne korzy­
ści, jakie pyną z akcji ,,H“ zarówno 
dla ni oh samych, jak i  dla całego 
państwa.

A!kcja„ H“ jak wiadomo, ma na 
celu nie tylko ''podniesienie ilości 
•trzody chlewnej, ale również podnię 
sienie jakości hodowli. Rząd prze­
znaczył blisko 13 łmiliaTdów złotych 
na akcję „H “ , na pokrycie ulg podat 
kowycih i  na premie dla hodowców.

W tyłm podniesieniu jakości hodowli 
tkwi właśnie bodaj1 czy nie najważ­
niejsze zagadnienie. Kobieta wiejska, 
na której spoczywa troska o trzodę 
chlewną i która najiberdzie; zaintere­
sowana jest w metodach hodowla­
nych, stosuje metody najczęściej prze 
starzałe, tradycyjne. Wskutek tego 
ogromny wysiłek, włożony w  gospo­
darstwo hodowlane, jest często nie­
współmiernie wielki w  porównaniu z 
wynikami hodowli.

Organizacje, komitety, władze orga

nizacyjne wielkiej akoji „H“, zwraca­
ją się więc obecnie do kobiet z pou­
czeniami z apekłm, z  perswazją. Ak­
cja nie tylko rodzi się „u góry4. Sa 
morzu tnie, w kołach bardziej uspo­
łecznionych i doświadczonych gospo­
dyń wiejskich narodziło się hasło 
współzawodnictwa pracy, nie tylko 
indywidualnego, ale także zespołowe­
go. Dla uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, który przypada w mar­
cu, kobiety wiejskie z Obszaru Śląska 
i •województwa krakowskiego przystą­
piły do współzawodnictwa w  dziedzi­
nie hodowli bydła rogatego i trzody 
chlewnej.

Sądzimy* że za Ich Śladem ruszą i 
%ine województwa. Że kobiety w  naj­
bardziej „zapadłych** wsiach dowie­
dzą się o nowych metodach hodowli 
i przekonają się, iż metody te są sku­
teczniejsze niż dawne.

Kobieta wiejska, niedoceniana i ba 
gatelizowana, stać się tmusi pejnowar 
■teściowym i świadomym członkiem 
społeczeństwa, kroczyć musi 'w  pierw 
szym szeregu postępu gospodarczego. 
Należy się je j to za jeg codzienną, 
żmudną pracę około gospodarstwa 
wiejskiego.

SA N A TO R IU M  Z U S -ii W ORTFOGÓRZM

Higiena i bezpieczeństwo pracy
oprawi; socjalistycznej produkcji

A KT oskarżenia w procesie 
dyrektorów wrocławskiej Fa_ 
bryki Sztucznego Jedwabiu 
zarzuca oskarżonym między 

innymi, że: „wskutek wadliwie z a ­
łożonej wentylacji robotnicy śle*- 
pld i chorowali na płuca“ . Należy 
z tego wnosić, że żaden z sądzo­
nych kierowników przedsiębiorstwa 
nie zastanowił się nad przyczyna* 
mi, nie pomyślał o usunięciu zła.

Straty, które .poniósł Skarb Pań­
stwa wskutek złej gospodarki, o- 
ceniono w  przybliżeniu na około 
60 milionów zł; strat, jakie ponie­
śli robotnicy na zdrowiu —  w o- 
góle nie da- się wyrazić cyframi.

Od chwili, gdy dokonaliśmy re­
wolucji społecznej, stwarzamy no­
we warunki pracy i nową jej opr-a 
wę: f  oprawę socjalistyczną. W in
na ona pracę —  w  warunkach ka­
pitalistycznych ciężką i nużącą —  
uczynić zdrową i radosną. _

Niewątpliwie, wrogowie socjali­
zmu, wrogowie nowej etyki pracy, 
nie dbający o zdrowotne warunki, 
wypaczający celowo sens osiąg­
nięć Pstrowskiego —  rozwiną szkód 
nictwo i sabotaż na tym odcinku. 
Oni właśnie —  realizując rzekomo 
„metodę Pstrowskiego" —  żyłują 
robotników, zachęcając ich do jed­
norazowych, „zrywów** ponad siły 
i niwecząc przez to celowość dob­
rze pojętego współzawodnictwa 
pracy.

Głęboki sens zwiększenia wy* 
dajności pracy tkwi nie w  doraź­
nych zrywach lecz w  zwiększaniu 
wydajności stale, w  ciąga najdłuż­
szego czasu i bez narażania zdro­
wia robotnika. Pstrowski wykazał 
praktycznie, że polega to na  ulep­
szenia metod pracy oraz higienicz­
nych warunków, w  jakich się pra­
cę przeprowadza.

W  zasadzie wydajność pracy mo 
żna Zwiększyć dwojako:

1) przez absolutne zwiększanie 
ilości pracy w  danym okresie cza­
su —- bez względu na robotnika,

2)  przez zwiększenie wydajności 
pracy robotnika drogą ochrony j e ­
go zdrowia i życia.

Pierwsza, metoda-była właściwa 
ustrojowi kapitalistycznemu. Zwięk 
szając ilość pracy robotnika, kapi-

j talisla tuczył sam siebie uzyskrsja 
| ną nad wartością produkowanym 
' dóbr. Zniszczonych przy produfcał 
robotników zastępował nosr/nj 
ludźmi wyławianymi bez trudu t 
morza bezrobocia.

Druga metoda właściwa jest m  
i cjalizmowi, który z pracy uczynS 
najwyższe kryterium nowej, socją 
listycznej etyki. Socjalizm nie tyl­
ko dba o coraz większą wydajność 
pracy, ale i  o to, żeby ta praca 
odbywała się w  warunkach najlep 
szych, żeby ^gzłowiek przez prace 
nie był degradowany, lecz żeby od 
najdywał w  niej i ujawniał swoja 
człowieczeństwo.

Przewidywana w planie 6-cio iet 
nim rozbudowa ekonom, bazy dla 
cjalistycznego przeobrażenia' nasze§ 
republiki, wymaga postawienia za 
gadnienia socjalistycznego sposobu 
zwiększania wydajności pracy mo 
żliwie twardo i jasno. Dalsze' zwięk 
szanie wydajności pracy ludzkiej 
powinno być osiągane przez stwe 
rżenie właściwej opra/wy dla pracy 
socjalistycznej.

Z chwilą wkraczania w nowy 
.-r.-p ekonomiki naszego kraju, zar 
gadnienie ochrony zdrowia robot­
nika, • długotrwałość jego życiag 
zdrowie jego rodziny — powinny 
się wysunąć na jedno z  naczel* 
nych miejsc. Akcja profilaktyczna 
na tym odcinku (w skali państwo­
wej) daje ogromne oszczędności, 
zwiększa wydajność pracy, czy dl 
tę pracę • socjalistyczną. Ujawnia 
»się to bezpośrednio i na odcinku 
dysponowania materiałem ludzkim, 
przez zabezpieczenie go tą akcją od 
chorób'•■społecznych, zawodowych 
i  innych form utraty zdrowia, ca 
umożliwi wykonanie całego planu.

Z tych względów dalszy piano- 
wy rozwój produkcji powinien mieÓ 
swój odpowiednik w  jednoczesnym 
rozwoju środków zabezpieczają­
cych zdrowie robotników. Brak te 
go zestrojenia ujawniałby —  ze 
względu na swe ujemne gospodar­
cze i społeczne skutki —  tend^n* 
cje sabotażowe. Byłoby to syp*- 

niem piasku w  tryby wieikieg*. 
Sześcioletniego Planu.

Dr. Arwid Hausen, 
lekarz przemysłowy

Kamerun, w  lutym

K AM ERUN — to kraina kontra­
stów. Przybysza z  dalekich stron, 
który rozpocznie tu wędrówką, 

przygnębi na wstępie ponurość ciem 
nej zieleni krajobrazu. Wybrzeże, po 
kryte bezładną masą roślinności, 
splot rzek, oplatających pokryte do., 
mami wysepki, barki kunsztownie po 
umieszczane wzdłuż rzeki jak ołówki 
w  piórniku. I drzewa, zielone i różowe 
niknące iw głębi horyzontu, gdzie u- 
nosząca się w  powietrzu para wodna 
pokrywa je  lekką szarą watą.

Częścd środkowe 1 północne, przy­
pominają Sudan. Drzewa są tu ni­
skie, wsie otwarte, o okrągłych dom 
kach, tonacja pastelowa, jasno -  zie­
lona, blado -  żółta, różowa i błęjkitw 
na łtigkitem niebios | tniebieskością 
szat. Uroczy kraj!

Gdy zaś,, minąwszy Mora, skieruje I 
tny się w stronę jeziora Czad, woho I 
dzimy znowu w inną krainę, zbliżo­
ną niemal do Sahary. Jak okiem sięg 
ną/ć (roztacza się przestrzeń jednoli­
cie szara i płaska. .Wszędzie niskie, 
kolczasta drzewiny o różnych pniach, 
(wydające mocną woń. Są to Już wro 

pustyni.
(Kraś Baanileków nie przypomina 

ftadnego innego. Mimo dawnej kultu 
fci bogactwa wspaniałej roślinności.

K O R E S P O N D E N C J A  Z  K A M E R U N U

W  krain ie Bam ileków
oeglastego kotosu gleby —■ jest smut 
ny, niedostępny, tajemniczy...

Bemilekowie, którzy pod naciskiem 
•ludów z północy przybyli tu przed 
kilkoma wiekami, liczą około 400.000 
ludzi. W okolicach najbardziej zalud 
nionych średnia gęstość zaludnienia 
sięga 200 mieszkańców na* 1 km. kw. 
Na czele poszczególnych szczepów 
stoją naczelnicy, zramieszkujący w 
dziwnych, stanowiących ośrodki mia­
steczkach. Dojeżdża się do nich dro­
gą między rozgrodzonytmi barierami 
polami. Powoli droga ta zamienia się 
we wspaniałą aleję, prowadzącą pro 
sto do mieszkania „fonga".' Prowa­
dzą doń wąskie jednoskrzydłowe 
drzwi, poza którymi ciągną się kory 
tarze usiane licznymi posterunkami 
straży i wielkie puste sale. Wszędzie 
wyczuwa się obecność niewidzialnych 
oczu, zerkających spoza bambuso­
wych ścian.

Naczelnik plemienia żyje w odosob 
nieniu, pod ochroną ścisłego „proton 
kołu dyplomatycznego'* i surowo 
przeaŁrzeganycfł iotbyczajóta(. Autory­

tet jego wzmacniają ceremonie, towa 
rzyszące intronizacji, podczas których 
przez 9 miesięoy nie pokazuje się 
ludzkim oczom. Minno to jednak wła 
dza jego polega przede wszystkim na 
wykonyWaniu postanowień sekretnych 
stowarzyszeń.

Do „sekretnych* stowarzyszeń na­
leżą wszyscy naczelnicy rodów. Sta­
nowią oni prawdziwy sejm, rozstrzy­
gający jednak o sprawach państwo­
wych dopiero po złożeniu ofiary na 
kamieniu u wejściu do świętego ga­
ju.

Bamilekowie są odważni, pracowi­
ci, przedsiębiorczy i  wybitnie uzdol­
nieni w pracach na roli i  w handlu.

Rolnfctwem zajmują się wyłącznie 
kobiety. Mi-mo pozornie nie sprzyjają i 
cych warunków, kraj ten posiada wy [ 
soką kulturę Toiną. NU najbardziej o. 
strych pochyłościach, na samych 
szczytach gór, widnieją regularnie 
wyciągnięte bruzdy oddzielające po­
szczególne pólka. Widać na nich ko- 1 
biety przyczepione do pionowych, o_ 
strych zboczy, zajęte pracą.

Dla przedsiębiorczych BamlJeków

za ciasny był ich kraj. Rozpoczęła 
się emigracja. Emigrujący robotnicy 
pracowali na plantacjach, które powo 
11 przejmowali: na własność i osiedla 
li się na dobre na całej połaci kraju 
leżącej u stóp góry Mongo. Okolica 
ta dała im znacznie większe możliwo 
śoi. Wzorując się bowiem na Euro­
pejczykach, Bamilekowie pozakładali 
tam plantacje bananów, kawy, trzci­
ny cukrowe), a przede wszystkim 
.kakao. Żenią się wyłącznie ze swymi 
rodaczkami i  gromadzą w miastach, 
do których cudzoziemcy nie są do­
puszczani.

Geniusz Bamileków przejawia się 
najmocniej w dziedzinie handlu, któ 
ry rozpoczynają przy pomocy bardzo 
nikłych środków i dochodzą do wapa 
niałych rezultatów. Przebywają dzie 
siątki kilometrów po towar i  nie wa 
ha ją się poświęcać czasu na rozszcze 
pianie zapałek, aby z pudelka zrobić 
dwa. Interesują się żywo sprawami 
swego kraju. Pod koniec zeszłego ro 
ku, namówieni przez Francuzów, zbu 
dowali w ciągu dwóch i pół miesiąca 
górską dTogę długości 17 fora bez naj

mniejszej pomooy se strony Europęj 
•czyków.

Problemy społeczne nie są ku o* 
fbojętne. Specjalnie interesują się o* 
iganizacjfą sajpŁtali, aby zmniejszyć 
śmiertelność wśród dzieci, dotychczas 
ogromną.

Wbrew temu, co się zwykle w po^ 
dębnych wypadkach obserwuje, po­
stęp życiowy wpłynął na odnowienia 
przez Bamileków dawno zapomnia­
nych obyczajów. Policja mp. używa 
obecnie na służbie przeraźliwych ma 
sek średniowiecznych czarowników; 
sprawiedliwość wymierzana jest we­
dług starożytnego obyczaju.

Bamilekowie pozostali wierni swoh 
jej religk i jeśli niektórzy h- nich na 
wrócili się na dhrystianiżm, są raczej 
jjSch-rystianizowani*. Niektórzy mie&2 
kańcy Mongo przeszli na Islam, o© 
pozwoliło' im na wielożeństwo.

Poza tym są to ludzie ambitni, choć* 
rzadko się % tym zdradzają. Pewien, 
wybitny plantator kawy oprowadza­
jąc francuskiego dziennikarza po swo 
ich posiadłościach, powiedział doń:

— Otworzyliście nam oczy i nauczy 
łaście nas patrzeć na świat. Wkrótce 
będziemy umieli postępować tak, jak 
biali.
Na podstawie francuskiego oryginału 
____________opracowała: H. D«________
SŁO W O  P O L S K IE  Nr. 52 S ti. S

Prem ie w akcji „H ”
t o  naejtrodla z a  trutB S tttb iectf
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•P raw o  wekslowe*
Faso&er Komunikacji Miejskiej 

p# win i en czuć «ię bezpiecznie. 
Czas już, aby nikt z nas we W io  
elawiu nie patrzył na Jazdę tram 
wajem Jak na Wielką Przygodę. 
Skoro moińa co do minuty obli 
•syć podróż koleją do Warszawy, 
t§ przejazd tramwajem przez kil­
ka nlic Wrocławia tej powinien 
wytrzymywać jakąś kalkulację co 

zasn.
Tymczasem podróż tramwajem 

Wrocławskim żadnej kalkulacji nie 
wytrzymuje. Dwa kilometry nroż 
na przejechać albo o 20 minut 
wcześniej, albo o 20 minut później. 
Czasami człowiek narażony jest na 
•późnienie tylko dlatego, że zadał 
się z tramwajem, bo piechutą zdą 
tył by na czas. Zabójcze zwłaszcza 
Jest „prawo wekslowe", które dy­
rekcja Miejskich Zakładów Komu 

• nikacyjnych bezceremonialnie sto 
■uje wobec pasażerów.

Ot, choćby wczoraj: pasażer wsia 
da na nlicy Nowowiejskiej przy 
zbiegu z Barlickiego o godzinie 
8,45, a do Rynku dojeżdża o godzi 
nie 0.25. Czterdzieści minut jazdy 
wynikło stąd, że tramwaj po dro­
dze „wstąpił*1 do remizyalokował 
tam trzeci wóz i załatwiwszy ten 
„wekslowy interes11, —  ruszył nor 
malnie. A  wekslowanie odbywało 
cię ze wszystkimi pasażerami...

Straszne jest to „prawo wekso 
we". Nikt nie jest pewny doia ani 
godziny. Nikt nie może pTzewi 
dzieć, cży mu nie każą odstawiać 
do remizy nadprogramowego wo­
zu.

Naszym zdaniem —  do wekslo 
wania powinno się używać specjał 
nego wagonu motorowego, k*.óry 
by odbierał zwalniane z kursu w o 
iy . Używanie do tego celu pasa 
żerów, bez względu na wiek, płeć 
L.. zajęcia służbowe —  jest wyso 
ce niewłaściwe.

SUŁEK

14 s t o p n S  C e l s j u s z a

W roc ław  w pełni słońca
Dzień wczorajszy jjfył już .dniem 

typowej wiosny, choć Jj nad ranem 
ścisnął przymrozek i jeszcze o 
godz. 9-ej na ziemi widniał w cie 
niu szron. W  dzień temperatura 
przy „w łoskim " niebie podniosła 
się do 14 stopni ciepła.

Nie należy zapominać, że wedle 
zapisków instytutu meteorologii z 
lat 80-ciu, na 21 lutego wypada 
pierwszy* dzień przedwiośnia we 
Wrocławiu, to znaczy, że od togo 
dnia średnia temperatura dobowa 
traci wairtość ujemną. W  tym reku 
straciła wcześniej.

Jak donoszą nam pss.izelarze—  
ule już zamanifestowały wiosenne 
nastroje i pszczoły robiły „obletv“ .

Taki sam »oblot“  wiosenny robi 
ły  też dzieci: parki i skwarki miej 
skie zaroiły się nie tylko dzieciar­
nią „karetkową" (w  wózkach), ale 
i dzieciarnią starszą, rozbieganą, 
rozkrzyczaną. A  i znacznie starsza 
młodzaeż również ?zukala na­
tchnień wiosennych na łcaie natu 
ry wielkiego miasta.

W ielu mężczyzn zrzuiiło wczo­
raj płaszcze. Krótkie przebywanie 
na świeżym powietrzu o tsj porze 
roku b e z . dobrego przyodziewku 
może nie szkodzić, ale dłutszy 
pobyt nie jest bezpieczny, zwłasz 
cza, gdy lekarze sygnalizują epide 
mię -(czy pandemię) grypy.

Dziś po mgłach rannych powin­
niśmy się dalej cieszyć pogodą,

IS/otatnik wrocławski
Q  ZARZĄD MIEJSKI komunikuje, że 

przedłużenie do 28 bm. terminu wyda­
wania na karty materiałów wełnianych, 
-bawełnianych ,1 SV?£Wia obowiązuje nie 
tylko ‘we Wrocławiu, ale na terenie ca­
łego województwa i I obejmuje tyjko 
łych, którzy zarejestrowali karty.

Q  OPERA „FL IS" oglądana będzie 
w  Teatrze Wielkim w niedzielą (27 bm.) 
•  godz 11 przez członków Związku 
Saw.. Prac. Handlowych i Biurowych. 
Przed przedstawieniem odbędą się 3 pró 
by scenlczno-muzyczne, dziś, we czwar 
tek 1 piątek (gmach OKZZ, godz. 18). 
Balet — we czwartek I piątek.

Q  DELEGACI MINISTERSTWA Kul­
tury 1 Sztuki oraz przedstawiciele 
KCZZ spodziewani są na najbliższym 
przedstawieniu opery „Flis".

Q  W DAWNYM SKŁADZIE obrano 
ponownie zarząd Związku Emerytów 
we Wrocławiu na zebraniu w dniu 13 
lutego. Postanowiono też podnieść 
związkową składkę miesięczną do 30 zł { 
m na Kasę Pośmiertną — 40 zł.  ̂ |

Q  OD DZIS MOŻNA kupować drób 
w sklepie Powszechnej Spółdzielni o- 
raz w sklepach Centrali Mięsnej. Cena 
za kilo — 360 zł.

Q  NA WALNYM ZEBRANIU człon­
ków Zrzeszenia Przemysłu Gastrono­
micznego wybrano na prezesa .ob. Eml-

Dziś na Rynku
Dziś w  31 rocznicę powsta­

nia Armii Czerwonej, delegacje 
zakładów pracy oraz Kół TPPR 
zbiorą się z wieńcami, o, godz.
15,00 przed gmachem Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej (Rynek 6), celem uda 
nia się na cmentarz tołnierzy 
radzieckich na Krzykach i zło­
żenia na nim wieńców.

la Wojtowicza, na sekretarza — ob. He­
lenę Kannewiszer.

Q  STYPENDIA wypłacać będzie od 
dziś do 26 lutego sekcja młodzieżowa 
Polskiego Związku b. Więźniów Poli­
tycznych. Wyplata odbędzie się w  go­
dzinach od 9 do 14 w lokalu przy ul. 
Rzeźnicze] 5.

£  W KLUBIE TPPR (Rynek 6) od­
będzie się jutro o godz 18 wieczór oo- 
święcony 31 rocznicy Powstania Armii 
Radzieckiej. Referat wygłosi prezes Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR — prof. dr 
Kulczyński.

Q  KOŁO LIG I KOBIET 2 obwodu 
zawiadamia, że sekretariat (ul. M. Reja 
47) przyjmuje od dn. 23 lutego wpisy 
nowych członkiń 1 udziela informacji 
w  godzinach od 17 do 19 z wyjątkiem 
sobót i niedziel.

Q  KTO ODPOWIE za wypadek w do 
mu Nr 4'^przy ul. Oleśnickiej? A -n ie  
trudno o nieszczęście, skoro od parteru 
do 1-go piętra brak poręczy.

Q  KOMENDA MIEJSKIEJ ZAW.
STRAŻY POŻARNEJ posiada pewną ilość 

poniemieckich hełmów strażackich, z 
których warto aby skorzystali robotni­
cy pracujący przy rozbiórkach ruin.

£  DOMKI DLA PTAKÓW, wie­
szane na drzewach powinni < ogrodni­
cy ponaprawiać i oczyścić, ‘aby zwabić 
ptasich lokatorów. Gdyby nie ptaki, 
każdy ogrodnik byłby zrujnowany przez 
szkodniki, dbać-więc powinien o swoich 
największych sprzymierzeńców.

Q  ZARAŻONE CEBULKI tulipanów 
i hiacyntów nadeszły do nas zza grani­
cy. Przewieziono w cebulkach pasoży­
ty. Ogrodnicy muszą uważać, aby nie 
ponieśli dużych strat wskutek ro^gnno- 
żenia się szkodników. Dodać trzeba, że 
żadne leczenie nic nie pomoże. Przy 
stwierdzeniu choroby, chore rośliny 
trzeba spalić lub głęboko zakopać po 
zasypaniu palonym wapnem.

Na prem ie fila am atorów

o « z z ,  w r h i ,  m ś n m t ;
p r o s z o n a  o  s u b s y d i a

W ystawa prac amatorów, zciga 
nizowana przez Związek Żawooo 
w y  Polskich Artystów Plastyków, 
ul. Ofiar Oświęcimskich 38, będzie 
trwała do końca lutego. Zwieoza 
jący wystawę mogą wziąć udział 
w  akcji Społecznego premiowania 
prac, które, zdobyły sobie najwięk 
sze powodzenie. Przy wejściu nale 
ży  wykupić bon premiowy w  cenie 
60 zł. i  wpisać na nim nazwisko,
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godło i numer gracy. Bony oddaje 
się przy kasie.

Akcja premiowania miała być 
zakończona w  ubiegłą niedzielę, 
została jednak przsdłużona do 
końca trwania wystawy.

Związek Zawodowy A r ty Mów 
Plastyków zwrócił się z apalem do 
OKZZ, W  RN, MRN, do Woj. i Miej 
skiego Wydziału Kultury o przy 
znanie Subwencji na ufundowanie 
nagród amatorom.

Cen.

choć pod wieczór już możemy za­
obserwować niewielkie zachmurzę 
nie.

ff-ji |

Nadchodząca szybkimi kirokami 
wiosna odbiła się na wyglądzie i 
towarze naszych kwiaciarni. Cho­
ciaż . w  kwaciarńi plantacji miej­
skich przy ul. Pfcedry ekspedient­
ka zbyła nas lakoniczną odpowie­
dzią, że nowalijek nie ma, trudno 
nam było w  to uwierzyć.

Przypominamy
Przypominamy, że wybory 

do Komitetów Blokowych trwa 
ją. Każdy obywatel miasta, o~ 
bowiązany do głosowania, po­
winien spełnić obowiązek.

I  rzeczywiście. W  kwiaciarni 
„Flora'* w Rynku aż pachnie wios 
ną. Biały i liliowy bez kusi. Ko­
sztuje 100— 150 zł gałązka. Upaja 
jący zapach mają hiacynty (600—  
|00 zł doniczka). Trzeba wiedzieć, 
se ich cebulki sprowadza się z Ho 
landii. Kwiaty są pięknego, różo­
wego i białego koloru. Subtelny za 
pach rozsiewają konwalie (40 zł 
gałązka).

Kwiaty piękne, lecz bez zapa­
chu, to tulipany (200 zł gałązka). 
Śą też goździki (100— 250 zł), kro 
kusy i kwitnące normalnie na 
Wielkanoc kliwie. W  tym roku za 
kwitły one już pięknym, pomarań 
czowym kwiatem.

Jeszcze w tym tygodniu, będą 
narcyzy, żonkile i amazalisy.

Co to jest „Wystawa DD”?
*W pianach Zw. Plastyków wroc­

ławskich znajduje się wystawą ob­
jazdowa diLa świetlic, w  celu dotar­
cia z dziełami plastyki do mas pra­
cujących i zdobycia sobie rzesz no­
wych konsumentów i wielbicieli 
prawdziwej sztuki. Już w  tym ty­
godniu nastąpi otwarcie piepvszej 
tego rodzaju wystawy w  świetlicy 
Pafawagu. W  ramach wystawy jpro 
jektowane są dyskusje z  -robotnika­
mi. Wystawa w  Pafawagu budzi 
już dzisiaj wielkie zainteresowanie 
pracowników lego wielkiego zakła­
du.

W e czwartek 24 bm. otwarta zo­
stanie świetlica Związku Plastyków. 
Znajdować się w  niej będzie biblio­
teka i pisma fachowe. Oczywiście 
świetlica zostanie odpowiednio ude 
korowana; stać przecież na lo pla­
styków.

Wreszcie 6 marca nastąpi otwar­
cie w  lokalach Związku nowej 
wystawy tzw. .,DD“ (Dawskiego 1 
Dołży<3riegó). N a  wystawie ukazane 
będą rysunki i akwarele obu arty­
stów: ściągną one zapewne do lo­
kali Związku wielu gości.

Studenci w akcji H
Działalność medyków welerjnaryjnych

Zarząd Kola Medyków Weteryna­
ryjnych Stud. U. i P. we Wrócla_ 
wiu rozumiejąc doniosłość pkcji „Hf‘ 
dla podniesienia gospodarki narodo­
wej, po wzdął uchwają o przystąpieniu 
do akoji „H“ . Zarząd poczynił też 
następujące kroki:

1) Powołał odrębną sekcję akcji 
„H “ ;

2) Do współpracy w  sekcji zgłosi­
ło się ochotniczo 60 studentów wyż- 
szyoh lat medycyny weterynaryjnej;

3) Opracował tematy prelekcji z 
zagadnień wiedzy lekarsko -  wetery 
naryjmejfc wpływającej na podniesie 
nie hodowli i  zdrowotności ziwierząt 
użytkowych.

4) Prelekcje mają być wygłaszane 
w cyklach, z których każdy będzie 
obejmował:

a) zasady hodowli,
b) wychów i  żywienie*

c) higienę,
d) zapobieganie 

(profilaktyka).
chorobom —

Dla zjealizowenia tych zamnarów, 
przedstawiciele Zarządu K«M konfe 
rowali z Zarządem Woj. Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej.

Koło Med. Wet. we Wrocławiu po 
rzez Radę Porozumiewawczą Kuli 
Med. Wet. w Polsce jest w kontak­
cie z Departamentem Wet. w War 
sza wie,. co do masowego zatrudnienie 
studentów w wiosennej akcji szcze­
pień przeciwróżyeowych.

Studenci' imedycyny weterynaryjnej 
z Wrocławia konkretną i bezintere­
sowną pracą, spłacają w ten sposób 
dług zaciągnięty wobeo społeczeń­
stwa. choć w ten sposób chcąc wy-

I wdzięczyć *się za umożliwienie bez­
płatnego korzystania z wiedzy.

Reka »na DuSsie» tramwajów miejskich
Przy wejściu do gmachu dyrekcji 

Miejskich Zakładów Komunikacyj­
nych przy Placu Solnym w  -pokoju 
na parterze (z lewej strony) mieści 
się wydział statystyczny. Kto tam 
wejdzie —  wie - wszystko. v

Wszystko wiemy o tramwajach. 
Tam jest zanotowane, że 1-kę obsłu 
gują 3 wozy pojedyńcze że 2-kę ob 
sługuje 6 wozów z przyczepkami. 
że 3-ka ma taką samą obsługę, że 
4-ka słabsza (5 tramwajów podwój 
nych), że na linii 6 jeździ 9 wozów, 
ale pojedynczych, na 7-ce —  4, na 
8-ce —  3 (pojedyncze) na 9-ce —  6 
na -łO-ce też 6. ale podwójnych, na 
11-ce—  1 Linia, nr 12 obsługiwana 
jest przez 6 wozów~pójedyńczych i 
6 podwójnych, a linia ,.Ó“  przewozi 
klientów w 44 wagonach (22 tram­
waje z przyczepkami).

14-kę obsługują 4 wozy. 15-kę 3 
(poiedyńcze). 16-kę —  6 (pojedyń- 
cżych). Obsługa 17-ki (Pafawag) 
podlega specialnvm regułom.

..Statystyka* w ie jaki wóz \ 
gdzie kursuje, kto na nfm jedzie, 
w ie wszystko o każdym kondukto-

Nowa bursa  
d la  studentów

Zarząd Powiatowy Związku 
Bojowników z Faszyzmem nru 
chomił dla studentów buzię we 
Wrocławiu przy ul. Podlawe 
Oławskie 16. Bursa obliczona 
jest na 120 miejsc. Sekretariat 
przyjmuje podania do 27 lute­
go. Pierwszeństwo nają człon 
kowie Związku.

rze i motorowym, o jego służbie* 
o opuszczaniu się w  pracy itp.

Mały pokoik na parterze, to nerw 
„ruchu". Ręka na pulsie... (zyg)

T E A T R  W IE LK I, dziś 6 godz. 19-tej od­
będzie się uroczysty koncert symfo­
niczny z okazji Inauguracji Roku Cho 
plnowsklego — w wykonaniu Ryszarda 
Baksta, Piotra Łoboza 1 orkiestry PTD 
pod dyrekcją K  .Wiłkomirskiego. W  pro 
gramie: koncerty fortepianowe e-moU 
1 f-moll Chopina.
Ceny bUetów od 60 — 300 zł; przed­
sprzedaż w kasie Teatru 1 OKZZ.

F O T O P LA S T IK O N , ul. Świdnicka 54, wy 
świetla codziennie od 9 — 21 — „Su­
matra".

Kina
K IN A  —‘ w -niedzielę 1 święta poranki 

filmowe we wszystkich kinach o godz. 
10,30.

i,ŚLĄSK ” , ul. Gen. Świerczewskiego 67 
„SKARB”  (polski), w dn. powsz. od 
godz. 15, 17,15 i 19,30; w niedz. od godz. 
12,45; dozwolony od lat 14.

„S C A L A ” , ul. Mikołaja 37 — „SKARB" 
(polski), w  dni powsz. godz. 16, 18,15 
1 20,30; w niedz. od godz. 13,45; -doz­
wolony od lat 14.

„W A R S Z A W A ", ul. Fredry 16 — „Trzeci 
szturm" (radz.), w dni powsz. o godz.
15, 17,30 1 20; w niedz. od godz. 15,30; 
dozwolony od lat 14.

„P O L O N IA ” , ul. Żeromskiego 53 — „Noc 
w  Casablance" (amer.), w dni powsz. 
od godz. 16, 18 1 20; w  niedz. od godz. 
14; dozwolony od lat 14.

,tP IO N IE R “ , ul. Stalina 71 — „Klatka 
słowicza" (franc.), w dni powsz. godz. 
15 1 17; w niedz. godz. 10,30, 13, 15 i 17; 
dozwolny od lat 7.
Program Aktualności cod z. o godz. 
19, 20 i 21 —- Zorza polarna — , Zawo­
dy hippiczne.

„T Ę C Z A ” , ul. Kościuszki 177 — „Kraka- 
titM (czesk.), w dni powsz. o godz.
16, 18 i 20; w  niedz. od godz. 14; do­
zwolony od lat 18.

,’F A M A ”  — Psie Pole — „Moja miła" 
(radz.), w  dni powsz. o godz. 19; w  
niedz. o godz. 16, 18, 20; dozwolony 
od lat 14. — Czynne w czwartki, piąt­

k i ,  soboty 1 niedziele.
„Ś W IE T L IC A  F ILM O W C Ó W ”  — ul. Ol­

szewskiego 58 — /.Zycie pszczół" 1 
„Ekspedycja na Grenlandię". Nadpro 
gram: Kreskówki. Pocz. seansów w 
dn. powsz. godz. 16 1 18, w  niedz. i  
święta o godz. 10.30, 14, 16, 18 i 20.

Nocne dyżuru aptek
Pod „BocUmem”  — Łokietka 11 

„  „Łabędziem" — Pułaskiego 16 
„  „ Mewami"  — Partyzantów 25 

,^ ta ra  Apteka”  — Kurzy Targ 4

Bolesławiec zwyciężył 
w fe s t iw a lu  

artystycznych zespotóir 
wojskowych

Zakończyły się występy zespołów 
świetlicowych jednostek Wojska Polskie 
go, zorganizowane przez Wrocławskie 
Dowództwo Okręgu w ramach Festivalu 
Zespołów Wojskowych. W wyniku' eli­
minacji pierwsze miejsce zajął zespól 
z Bolesławca, drugie — jednostka woj­
skowa z Jeleniej Góry. Trzecim miej­
scem podzielUy się 'zespoły Wrocławia Ł 
Chorzowa.

Rozdanie nagród l przemówienia za­
stępcy dowódcy OW płk. Krzemienia l 
wiceprezesa TPZ — ob. Węgra zakończy 
ły stronę oficjalną festiyalu. Po rozda­
niu nagród zespoły nagrodzone wysta­
wiły najlepsze fragmenty swoich pro­
gramów. (RS) t

J-paca-tam po W.>u>c£t>Mt£u

Dziurawe kubły n a  m urawie
W piękny słoneczny dzień nie­

dzielny. wizyta u krewnych zamie­
szkałych w Oparowie przestaje być 
„ daleką wyprawą*' dostarcza bo­
wiem przyjemnego w  tych warun­
kach spacerku, od ostatniej stacji 
tramwaju nr. 4 do właściwego osie 
dla Oporów. Półtorakilometrowy od 
cinek szosy przypomina raczej uli­
cę, lub nawet dzięki zadrzewieniu, 
odcinek parku. Posiada obustronne 
chodniki krawężniki wzdłuż jezdni.
Ma się Wciąż wrażenie przedłużenia 
ulicy miasta, łączącei się niezna­
cznie z ul. Wrocławską w  Oparo­
wie. Nawet most na rzeczce Śłęzie 
Sianowi miłe urozmaicenie. Taka a- 
leja wylotowa winna by“ T5yć_ ozdo­
bą Wrocławia, terenem przyjemnej 
wycfeczkf podmiejskiej.

Niestety urok takiego spaceru 
zdołano zepsuć w  sposób wyjątko­
wo niemiły. Gałą łąkę; nad rzeczką 
graniczącą z szosą zam?eniono w  je 
den wielki śmietnik, usypiska, 
wszelkich odpadków mieiskich. zrzu 
canych tu masowo prawdopodo­
bnie przez wozy ZOM-u Na rozle­
głej przestrzeni leżą rozrzucone po- 
bfte porcelanowe sedesy, dziurawe 
przeważnie błękitne kiubły, bynaj­

mniej nie przypominające niezabu­
dek, zardzewiałe piecyki i rury, 
zbutw»ałe szmaty i pogięte blachy. 
Cały szmelc wypluty przez miasto 
odrażająco szpeci łąkę.

Czyż nie można znaleźć na ten cel 
miejsca bardziej oddalonego od uiłl- 
cy, którą podąża co dzień w jedną 
i  drugą stronę setki ludzi pracy, 
gdzie auta mkną jedne za drugimi, 
kursują zamiejskie autobusy, gdzie 
mieszkańcy miasta idą zaczerpnąć 
łyk świeżego powietrza? Są tam na 
łące doły i wyrwy, można by je 
wypełnić śmieciami f przykryć war 
siwą ziemi żeby nie raziły oczu. 
Najbliższe sąsiedztwo spacerowej 
alei zobowiązuje...

Może sprawcy, tego zmasowania 
brudów liczą na pomoc rzeki Się- 
zv która wiosna rokrocznie zalewa 
łąki i przeżywa krótki okres, kiedy 
jej się wydaje, że dorównuje O- 
drze. Czyżby liczyli na to, że zbu­
rzony nurt wylewu zmiecie brudy 
i uniesie je gdzieś dalej? Trudno 
jednak liczyć na to z pewnością.

Pewne jest natomiast, że ani tra­
wa. ani kwiaty nie wyrosną na Wa 
szanej glebie i nie zam°slkuią n v  
chlujstwa. Emzet
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Zakład Elektrotechniki Samochodowej
Jelenia Góra, ul. Słowackiego 3 — lei. 31-60

r e g e n e r u j e  

k 828 f r e g u lu / e
wyłączniki samoczynne i regulatory napięciowe
łyp u O .K . W. (ra g ie ry ) sam ocliodswe i motocyklowe

CJEf%JItlSM£ n a  n a s i p n a
wysyłamy na życzenie

SPECJALNY SKŁAD NASION
JŁZt OSt HOWSKI i M-ha

Sp. z  o. o. K  324

Poznań, ul. W ielka 13 — Telefon  37*01 i 37*02

TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII
4-ty dzień ciągnienia tf-ej klasy

?  Wygrane po L000.000 sł padły na 
|fr Nr 14851 w Warszawie. 31333 w 
Warszawie, 34978 w Pozoaniu. 85992 
m  Warszawie. _

Wygrana 500.000 sł padła aa Nr 
S4674 w Pabianicach.

Wygrane po 200.000 i ł  padły na 
N r Nr 20010 w Poznaniu, 64816 w 
Radomiu.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r Nr 9884 31309 41033 56200 56257 

• 67882 77332 7875:3 94889.
Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 

N r 21873 26509 35390 38469 59609 
68964 94701

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
N r 10527 15591 20849 23673 29989 
37748 39010 41155 43382 56085 56418
58129 66231 71291 75171 75384 77993
83044 89420 91021 91875.

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
N r 2197 6661 8965 11116 11359 13622 
16646 13974 14539 15236 15836 17247
19442 23463 26318 36003' 39196 42257
42765 42873 46233 47472 49904 51691
52623 53690 56056 61353 62107 62413
86226 65504 65714 68957 69232 70316
73558 74972 78881 80050 83872 84676
8JJ764 87814 88709 88870 89454 90904
01894 94365..

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 36 230 983 1651 2379 657 3857 875 
4245 555 875 5413 6120 180 209 7968 
9120 188 791 10770 931 11841 984
12807 13155 174 14827 15578 667 16101 
185 450 17379 464 18080 235 311 19284 
,703 20293 999 21166 449 22591 23892 
f il162 180 967 969 982 25042 217 387 
§0496 592 27341 852 28759 791 29092 
§0477 31949 32376 423 33041 447 34064 
pO 788 924 35974 36124 37436 38341 
$66 922 39749 40834 991 41184 327 
ą$L 887 42493 594 43164 414 467 44115 
W  198 330 390 860 45324 823 46089 

461 47221 441 48134 968 49247
882 342 780 868

50500 51017 727 53401 534 53197
483 528 618 54008 120 807 860 55342 
902 56096 213 653 675 706 721 832 
57116 341 58134 610 60953 61031 358 
62602 780 63486 64482 892 65172 
66282 67406 68806 69285 458 708
70236 238 71547 72209 301 73268 683
74291 623 896 76202 244 494 975
77106 200 340 436 78854 7946(k 600
931 80384 882 82121 132 169 223 438 
84181 503 86072 148 204 218 602 972 
997 88224 248 668 965 89320 971 90239 
750 840 91108 263 949 92183 93103 670 
835 994 94619. ,

Dalszy ciąg wygranych po 1000 i l
43012 29 179 80 224 

67 72 506 650 755 44007 47 181 285 
47 79 301 45 82 5 483 523 4 35 624 
769 892 940 94 45116 42 98 271 82 97 
386 428 31 62 76 514 35 872 77 98 956 
64 5 46080 134 218 73 74 7 333 508 
606 18 38 723 837 918 47121 81 247 
368 668 796 827 51 63 84 3 917 45 
48003 58 144 214 322 39 46 81 94 408 
14 68 505 59 697 49115 53 85 214 34 
41 328 43 80 412 512 34 625 34 830.

50167 257 67 371 88 406 580 622 42 
60 4 5 70 703 15 24 39 910 40 51139
75 203 13 35 44 64 338 55 453 64 6 
82 **760 82 816 53 6 93 990 52120 55
217 80 342 484 545 674 854 74 901 21 
79 53014 27 260 94 317 470 76 96 550 
728 36 929 32 42 72 54017 048 090 3
218 37 374 84 533 636 41 88 97 734 65
87 952 75 81 55102 3 9 257 90 414 19 
568 699 796 805 45 965 67 56058 121 
38 232 33 58 62 397 409 48 87 505 54 
615 70 713 842 920 40 85 57078 100
76 82 94 321 450 86 739 817 61 77 
939 58019 77 193 318 483 505 79 685
91 713 15 71 3 98 817 28 51 64 930
70 59028 318 34 400 72 217 32 642 85 
716 811 24 36 51 7 906 32 45 94.

60044 114 178 189 233 340 413 39 
85 98 673 708 85 866 916 34 61198 
207 40 93 305 80 445 63 691 729 961 
62250 893 511 600 30 1 764 70 88 
804 H  926 34 40 63050 121 250 80 92
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Kupię 3 G Ł O W I C E

do Hanseli typ 19E
„ H e lia ”  Kraków, 

k-sh Kolejowa 12

10.000 złotych S 
H ^ G R O O r M

za wskazanie miejsca pobytu- Urswi 
li Pokufcyń&kiej lat 12 1 pół. wzro­
stu około 150 om., blondynki. Ubra­
na w  granatowy płaszcz i czerwoną 
dziana czapkę. Wyszła z domu bez 
dokumentów dn. 9.12.48 r. (Osta­
tnio widziano ją w Kadiszu). Wiado­
mość: Suwalski, Bydgoszcz, A leje 
1 Maja 58 m 6, lub najbliższej MO.

m $ Z E H !A  DROBNE I
FUTRA, różne skórki futerkowe, wy­
garbowane i surowe, kupuje „ooceston" 
Centrala w Gdyni, Świętojańska 3B. 
Oddział Warszawa. Chmielna 15 K 1X3

MEBLE różne najtaniej kupisz, najko­
rzystniej sprzedasz, Stalina 131 sklep.

854

TRAUGUTTA 35 — Zakład pogrzebowy 
Concordia" wykonuje najtaniej solid­

nie, szybko *  791

LALKI naprawia, odnawia, fachowo — 
tanio — Wytwórnia „Lalka" — Wroc­
ław, Miernicza 25. K-616

IDEALNIE cienkie gwarantowanej Jako 
śei prezerwatywy „Apls'* — smoczki, za 
kraplacze, napalusznikt, czepki kąpielo­
we, potnlkt — poleca Fabryka „Ślgna“ 
Kraków, Józefińska '28. K 950

ZNACZKI całe zbiory, pojedyńcze lep 
sże sztuki, kupuje stale „Fortun a “ 
Wrocław, Rynek 46. K  790

MASZYNY pończosznicze mechaniczne, 
patentkowe,' podział 14—16 na chodzie 
sprzedam. Oferty składać pod „Maszyny 
patentkowe** Łódź, „Czytelnik", r iotr- 
kowskft 96. K  TO7

WÓZKI DZIECIĘCE, 
autka spacerowe w 
wielkim wyborze pierw 
ssorzędnych fabryk, po, 
łec* ■ „HALSZKA*’ — 
Wrocław-, Świerczew­
skiego 50. 1 1335

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: 
legitymację pracy, dowód osobisty, od­
cinek zameldowania oraz Inue na naz­
wisko Adamczak Czesław, Rusinowa.

K  835

SKRADZIONO odcinek zameldowania, 
<iowód osobisty, Maciejewska Pelagia, 
Wrocław, Worcela 31. 1320

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
Instruktorską Nr 0605 Związku Harcer­
stwa Polskiego Wrocław. Nazwisko Pi­
sarski Czesław, podharcmistrz. K  842

Dalszy dsc wygranych sprawdzić w  kolektur**.

ZGUBIONO odcinek wymeldowania wy 
dany w powiecie Lubartów na nazwisko 
Szczygieł Czesław zamieszkały Stanowi 
ce pow. Świdnica. K  858

Zjednoczenie Energetyczne
Olf ręgu M M o ln o ś M ą s k ie f jo  

W rocław, ulica Energetyczna Nr 4

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na w/konanie poszczególnych projektów:

1. P ro jck i rozltudowy urządzeń mcchauiczno-paro* 
wych Elektrowni w Skalccznie

2. P ro jek t rozbudowy urządzeń mechaniczno* paro* 
-wych Hflektrowiii w Ludwikowie

3. P ro jek t rozbudowy rozdzieln i 100/40/20 kV w fi2l&« 
kirowniacb: Ludwikowie i Skutecznie 
Szczegółowe podkładki ofertowe są do odebrania w  Biurze Studiów

Zjednoczenia Energetycznego we Wrocławiu ul. Energetyczna 4.
Oferty na każdą robotę oddzielnie należy składać w  Sekretariacie 

Technicznym Zjednoczenia we Wrocławiu ul. Energetyczna Nr. 4 do 
dnia 7. I i i .  49 r. W dwóch kopertach z których jedna zewnętrzna winna 
być zalakowana i  zaadresowana bezpodanm na»wy firmy oferującej. 
Dnia 8. III. 49 r. o godz: 12 odbędzie się komisyjne otwarcie i  rozpatrzę^ 
nie ofert.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny i  bez ponoszenia jakiejś 
kolwiek odpowiedzialności za straty wynikłe dla oferentów.

K  768

O G Ł O S Z £ / l / f E  

P o  odbiorców energii elektrycznej 
zamieszkałych na terenie powiatów:
Kłodzko i Bystrzyca Kłodzka

Niniejszym podajemy do wiadomości Odbiorców energii elektrycz­
nej Z. E. O. Dś. zamieszkałych na terenie powiatów: Kłodzko 1 By­
strzyca Kłodzka, tj. będących w  zasięgu administracji naszej Inspekcji 

Elektrycznej N r 7, że siedziba biur tejże inspekcji zostaje *  dni en  
1 marca 1949 r. przeniesiona z Bystrzycy Kłodzkiej So Kłodzka, ulioa 
Bohaterów Getta N r 28.

W związku z powyższym prosimy Odbiorców kierować wszelkie spr» 
wy, wynikające z umowy o dostawę energii elektrycznej pod wyżej po. 
dany adres,,

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Dolnośląskiego Fodokręg Wałbrzyski 

K  823

ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie 
narodowości Polskiej, wydane przez Sta 
rostwo Świdnica na nazwisko Hahn Jad 
w lga.__________  K  857
UNIEWAŻNIAM  ̂ kartą rejestracyjną 
RKU- wyd. Tarnów — na nazwisko Szot 
Stanisław. K 830

UNIEWAŻNIAM odcinek - zameldowania 
.wyd. Kam,. Góra — na nazwisko Krotła 
Ańiela.j ' ' '  ; ~K 831
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejeśtra 
cyjną RKU wyd. ŚtarogrÓd, na nazwi­
sko Wasiukiewicz Miecżyślśfw,' Kam. 
Góra.  *  K  838
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód toż­
samości wyd. w Kam. Górłe, na nazwl 
sko Marczyk Józefa. K  838

UNIEWAŻNIAM legit. służbową, dowód 
osobisty, kartą rejestracyjną RKU — 
Środa, leg. partyjną PPR Nr 505834 na 
nazwisko Ku)|va Jan Clechanowice, 
pow. Kam. G W-i. K  828
ZGUBIONO odcinki zameldowania na 
nazwiska: Lublnieckl Stefan, Lubiniec- 
ka Alicja, Lublnieckl Karol, Kolanow- 
ska Zofia._________________ K  827
ZGUBIONO odcinek wymeldowania wy 
dany przez gm. Malczyce pow. Środa 91. 
na nazwisko Klimek Magdalena. K  838

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, metry* 
kę Urodzenia na nazwisko Majcher Ań~ 
na Dzierżoniów, Piękna 14._______ K  838
ZAGINAŁ formularz opisowy Nr XIU 
47499 mebli nabytych z Urzędu LHcwida 
cyjnego we -Wrocławiu na nazwisko Ber 
nota Józefa .,<tnla », lutego, 1348 r. 1321
ZAGINĄŁ piesek Nr 3321,. -Łaskawy zna 
lazca proszony o. zwrot za wyńagrodza 
ni<e*n. 1330

MŁODA poszukuje posady przy dziecku. 
Wiadomość i Jelferfla! Góra „Słowo Pol­
skie" pod „Młoda’1. K  803

SPÓŁDZIELNIA Spożywców „Włók­
niarz" w Bogatyni, pow. Zgorzelec, woj. 
wrocławskie, przyjmie od zaraz wykwa­
lifikowanych : ekspedienta lub ekspe­
dientkę branży spożywczej oraz branży 
teksylno-galanteryjnej. Warunki płacy 
wg obowiązującej spółdzielczej siatki 
płac. Mieszkanie zapewnione. K  BiB

KURSY samochodowe Wiśniowski Wroo 
ław, pl. Engelsa 11 (Legnicki). Świat 
pracy — zniżka.________________  K  468
LEKCJE języka angielskiego udzielam 
tania — pod gwarancją. Wiadomość: 
Wrocław, ul. T. Kościuszki 188 ta. 4.

lSOC
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silili iM
Zaproszeni do KLoboroto o goście bawią się doskonale. Jednego 

(bila przyjeżdza przedstaw % ciel prezydenta — dr Litwinek, który 
wręcza Nikodemowi Dyz mte prośbę o przyjęcie misji tworzenia 
nowego rządu.

Nagle wśród chw ilow ej ciszy zza drzw i gabinetu 
doleciał podniesiony głos Dyzm y:

—  Pisz pan, do cholery ciężkiej, k iedy panu mó­
w ię! Basta!

Usłyszeli przyciszone cykanie maszyny do pisania.
—  M nie się zdaje —  zaczęła pani Przełęska —  że 

fta postanowienie pana prezesa wpłynęła g łów nie kwe­
stia jego uczuć, miłości dla m ojej siostrzenicy. Przecie 
pobrali się zaledw ie przed kilku miesiącami. Urząd 
zaś premiera pochłania w ięcej godzin, n iż je  zaw iera 
'doba.' A  prezes jes t naturą głęboko uczuciową, chociaż 
to  umie ukryć. M y kobiety znamy się na tym.

—  O tak! -i— potw ierdziła hrabianka Czarska.
B eh lf wzruszył ramionami:
—  M oim  zdaniem, zarówno panie jak  i  pan puł­

kownik, m ylicie się i  to grubo. O ile  obserwowałem  
działalność prezesa Dyzm y, oraz o ile  go  znam oso­
biście, ten człow iek nie jest zdolny do kierowania się 
w zględam i na osobiste sprawy.

—  To  maź stanu całą gębą? —-  zawołał wojewoda 
Szejmont. —  Jeżeli teraz odmówił, w idocznie ma jakieś 
głębsze pow ody natury politycznej.

! , —  A leż kraj stacza się ku przepaści!
—  Nam  się tak zdaje —  uśmiechnął się w o jew o­

da —  nam Się tak zdaje. A le  w  gruncie rzeczy nie jest 
tak źle. Jestem pewien, że prezes, który się na spra­
wach ekonomicznych lepiej od nas rozumie, nie w idzi 
jeszcze tak w ielk iego niebezpieczeństwa, by osobiście 
musiał śpieszyć na ratunek^ .

—— Przecie już raz ratował! I  to jak skutecznie!
—  Cindnnatus —  rzekł sentencjonalnie w ojew o­

da —  daje się oderwać od pługa tylko w  razie osta­
tecznego niebezpieczeństwa!

—  Tak, tak! —  zawołała z  egzaltacją jedna z pań. 
—  Wówczas stanie u steru i uratuje naszą ojczyznę!

—  N iezw yk ły  człowiek —* rzekł drżącym głosem 
dr. L itw inek. >  . -

—  W ielk i człowiek zaakcentował wójewoda.
N agle z kąta rozległ s ię  długi skrzeczący śmiech.

^Ponim irski dotychczas siedział dcho, a że nikt nań 
nie zwracał uwagi, nie zauważył jego ironicznej miny. 
Żorż przysłuchiwał Się i  wreszcie* nie wytrzym ał. 
Śmiał się teraz, zataczając Się na krześle.

—  Z czego się pan śmieje? —  obrażonym tonem 
zapytał wojewoda.

Żorż zerwał się, urw ał z miejsca śmiech, kilka­
krotnie próbował założyć monokl, lecz ręce mu tak się 
trzęsły, że nie m ógł sobie dać z nim rady. B y ł zde­
nerwowany i  wzburzony do ostatnich granic.

—  Z  czego? N ie  z czego, moi państwo, ty lko  z ko­
go?! Z  was się śmieję, z was! Z  całego społeczeństwa,; 
z  wszystkich kochanych rodaków!

—  Panie!...-
—  Milczeć! —  wrzasnął Ponim irski i  jego blada 

twarzyczka chorowitego dziecka zrobiła się czerwona 
i z wiekłości. —  M ilczeć! Sapristi! Z  was się śmieję!
Z was! E lita! Cha, cha, cha... Otóż oświadczam wam, że 
wasz mąż stanu, wasz Cincinnatus, wasz w ie lk i czło­
w iek, wasz N ikodem  Dyzma to zw yk ły  oszust, co was 
za nos wodzi, to sprytny łajdak, fałszerz i  jednocześnie 
kompletny kretyn! Idiota, n ie m ający zielonego poję^ 
cia j i i e  ty lko  o ekonomii, lecz o ortogra fiil T o  cham, 
bez"cien ia  „K inderstuby", bez najmniejszego okrzesa­
nia! P rzy jrzy jc ie  się jego  m użyckiej gębie i  jego pro­
stackim manierom! Skończony tuman, kompletne zero! 
Daję słowo honoru, że nie tylko w  żadnym Oxfordzie 
n ie był, lecz żadnego języka nie zna! Wulgarna figura 
spod ciemnej gw iazdy o moralności rzezimieszka. 
Sapristi! Ć zy w y  tego nie widzicie? Ż le  powiedziałem* 
że on was za nos w odzi! To  w y  sami wwindowaliście 
to bydlę na piedestał! W y ! Ludzie pozbawieni wszelkich 
rozumnych kryteriów ! Z  was się śmieję, głuptasyl 
Z  was! M otłochL.

Nareszcie udało mu się w łożyć monokl. Obrzucił 
wszystkich pogardliw ym  spojrzeniem i wyszedł trzą-* 
skając drzwiami.

Dr. L itw inek przerażonym i zdumionym wzrokiem  
przesunął po twarzach obecnych; na każdej by ł zakłóć 
po tany uśmiech, pełen politowania.

—  Co to znaczy? —  zapytał. —  K to  to tea  pan.
Pani Przełęska odezwała się: ,
—: N iech pan wybaczy, panie dyrektorze, to mój 

siostrzeniec, a szwagier prezesa. Zw yk le  byw a spokoje 
ny... jest niespełna rozumu. j

■—  To  w ariat —  w yjaśn ił wojewoda.
—  Biedny chłopak —  westchnęła panna Czarska.
—  Aha —  uśmiechnął Się dr. L itw inek  —  no, oczy* 

wiście, wariat.

K O N I E C ,
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20.000 widzów czeka na mecz

Polska * W ęgry
Włocławski okręg bokserski zmo 

Miksował wszystkich dzialaccy 1 sq 
* 4of6w do organlzaaji pierwszego w  
Mszym mieście meczu między pań 
■twowego: Polska —  Węgry. W lo 
kaflu Związku ruch. Wrocław chce 
Udowodnić zarządowi PZB, że 
Jwk miastem jak najbardziej pre- 
ńy&yuowanym do organilaowanta 
iwjwlększych Imprez. Zainteresowa 
mfe meczem jest b. duże i liczymy 
•tę z  tym* że Hala Ludowa nie po 
tntfećci wszystkich chętnych ogląda 
ftła imprezy, chociaż obliczamy na 

- 20 tys. miejsc.

Dwie doskonałe ósemki 
Zgłoszono już oficjalnie zawód 

alków obu drużyn, Węgrów należy 
idę spodziewać w e Wrocławiu już 
w  piątek wieczorem. Ekipie prae 
wodzić będą sekretarz Związku Ad 
Ser I Nadży sekundantami będą 
Matwaj i MIsik. Sędzią głównym 
będzie Czech os towak, yelecky.

W  ringu reprezentować będą jed 
mą z najpotężniejszych ósemek Eu­
ropy: Bednaj. Bogacs, Horwath, Za 
barski Budaj, Papp, Kapoesci i Be 
ae HI. W  rezerwie są Szalay I Mar J 
♦om II. '

Kapitan PZB  Derda pó j długim 
rocziważandu wystawił przeciw goś 

i etom skład polski, w  którym jest 
* ż  dwóch wrocławian.

W  ringu zobaczymy następującą 
ósemikę:

Wczoraj odbyło się walne zebranie doi 
aośląskiego związku lekkoatletycznego 
przy udziale przedstawicieli WUKF, 
AZS, Czarnych, Odra Wr. i innych klu­
bów wrocławskich. Z prowincji byli o- 
becnl przedstawiciele Ylktorii Wałbrzych 
1 6dry (Nówa Sfil). Żebranie zagaił pre­
zes okręgu Strzelecki. Po, przyjęciu i od 
^ytąęi^ępr^wozdąnlą zprofc S w  i za- 
twlęrdzęnię , kalendarzyka Impreź na rdR 
1948, gdzie specjalną uwagę ' zwrśca "się 
na imprezy masowe, z .udziałem, młodzie 
ty robotniczej, przystąpiono do wyboru 
■owych władz.

Skład zarządu przedstawia się następu 
Jąco: y •

Do Zakopanego przybyła na międzyna 
rodowe -zawody o puchar Tatr drużyna 
rumuńska w  składzie 29-ciu osób w  tym 
S8 zawodników l 4-ry osoby, kierownic­
twa. w  .drużynie rumuńskiej uderza 
aiłody wiek zawodników.

Kasperczaik (Gwardia —  W ro- 
«Ła); Grzywocz; Matloch; Kodak 
(Śląsk); Chychła (Gdańsk); Kolcayń 
siki; Szymura (Warsaawa) i  KJimec 
ki (Gwardia —  Wrocław).

•W ; rezerwie będą: Czajkowski
(P&fawag ■— W rocław), Koleczlto i 
Sznajder.

Spieszcie po b ilet
Zawody rozpoczną się punktualnie

0 godz, 12 I organ iza.too:2jy już dziś 
ostrzegają, że na 5 minut przed 
meczem. Hala będzie zamknięta.

Ze względu na nadchodzące z  in 
nydh miast zamówienia na b Ule ty 
(caasami sięgające tysiąca) roz 
poezmię się przedsprzedaż już w  
środę w  następujących miejscach:

Firma ..Meta*1, Pocnaorsika 11-3, 
Foto „Roma", gen. Świerczewskie 
go 63. ,.Mo(naris“  na Nowowiejskiej
1 Nasiona Badura. Ryneik, Poza 
tym dla świata pracy będą bilety 
w  cenie 150 zł. jedynie w  OKZZ.

Ceny miejsc: numerowane 400 1 
300 zł. Stojące 200 zł.
: Poza tym dla przod-owniików pra 

cy przeznaczono 30 biletów beepłat 
nie.

Do tego by  odwiedzić jeden z  wy 
żej wymleniionydh adresów najpóź 
niej w  czwartek Jub piątek, serde 
cznle miłośników jplęściarstwa za­
chęcamy.

Prezes — Strzelecki przewodniczący 
wydziału organizacyjnego Swlerćzyńskl. 
członkowie — Pawłowski 1 Paczyński, 
przew. Wydz. Sędz. — Damczyk, przew. 
Wydz., Techn. Launerowa, członkowie — 
Jakubowicz, Szperllng 1 Oliwa, przew. 
Wydz. Szkol. — C e jz iję - Zjmńoćhowa, 
członkowie — Alfrps*,Male'ćltt 1 Do- 
tzauer, skarbnik — Launer. sekretarz — 
Naborczylc.

Zarezerwowano dwa mlejsęa dla przed 
stawiclell 'Gwardii i ZMP.

Nowemu zarządowi życzyć należy suk 
cesów podobnych tym,, jakie zanotowa­
liśmy w rbku ubiegłym.

Kilka godzin później; przybyła do Za­
kopanego trzecia z  kolei -drużyna za­
graniczna * — Bułgarzy. Narciarze ru­
muńscy odbyli już w  niedzielę pierwszy 
trening.

Echa sportowej 
niedzieli
Pierwsze mecze 
piłkarskie

O  Piłkarze w  całej Polsce rozpoczęli 
już próbne galopy przed cbllżającyiń 
się sezonem piłkarskim. W Krakowie 
Cracovla wygrała z Płaszowlanką 9:0, 
występując. w  ligowym składzie Jedynie 
bez braci Jabłońskich.

Na Śląsku w pierwszych spotkaniach 
najlepszą formę wykazał Ruch w  spot­
kaniu z  AKS-em (Mikołów), zwycięża­
jąc w  stosunku 8:0.

AKS wygrał z Baildonem 2:1 • Szom­
bierki Bytom z reprezentacją Górników 
Bytomia 10:0. • ■ • "

W Poznaniu ZZK zremisował z . Dę­
bem 3:3, a Warta wygrała z Sanem i6:l, o W meczu hokejowym Wisła poko­
nała SKS Podhale w Nowym Targu 2:0 
(0:0, 2:0).o W meczu tenisa stołowego' Śląsk 
pokonał w  Gliwicach Kraków w  stos. 
5:4.

Q  W ostatnim dniu . międzynarodo­
wych zawodów narciarskich Gwardii w 
Zakopanem* bieg patrolowy na trasie 
12 km wygrała trzecia drużyna czecho­
słowacka, mając 12 punktów karnych 
przed pierwszą drużyną polską.o W towarzyskim meczu bokserskimi 
warszawska Legia pokonała Koronę- 
Kraków 8:6. W Lublinie Radomlak zre­
misował z miejscową Garbarnią 8:8. ,o Przed wyjazdem naszych pływa­
ków do Budapesztu odbyły się w  nie­
dzielę zawody pływackie na basenie 
YMCA w  Warszawie z udziałem czoło­
wych zawodników całego kraju. Zawody 
stały na dość dobrym poziomie, i przy­
niosły szereg ciekawszych wyników, Jak 
np. czas Nlkodemsklego (Łódź) na 200 
ni klas. 2,53,9.

100 m dowolnym wygrał Procel (Kato­
wice) — czas 1.05,5. 200 m dow. Grom- 
lowskł (Bytom) — 230,0 100. m grzbiet, 
pań wygrała Zawodna (SKS Warszawa) 
—czas 1.47,5.o W spotkaniu o tytuł mistrza Polski 
w siatkówce pań po b. ciekawej -grze 
Chemia Łódź zwyciężyła Grom Gdynia 
3:0. W meczy, o 'trzecie 1 czwarte miej? 
sce SKS pokonał .zeszłorocznego mistrza 
Polski AZS Warszawa w stos. 3:0. - o W  ramach ' turnieju koszykówki I 
w Krakowie . reprezentacja Pragi poko­
nała wysoko Wisłę -52:16.

Czesi panowali niepodzielnie na boi­
sku 1 Już do przerwy zdobyli przewagę 
23 punktów. W drugim spotkaniu AZS 

; (Kraków)' pokonał reprezentację Krako­
wa złożoną z młodych talentów, w  stos. 
47:24. •

W towarzyskim spotkaniu w  . koszy­
kówce żeńskiej, stołeczna Polonia poko­
nała łódzką YMCA w stos-. 16:15. .(r)

K a m u n i t c a i y
Zarząd . ZS Związkowiec zawiadamia, 

że we wtorek dnia 22 bm. w  lokalu 
ZMP przy ul. Świdnickiej 8a o godz. 
16,30 w pierwszym, a o 17-tej w  dru-' 
glm terminie- odbędzie się walne zebra­
nie klubów ZMP Burza, CPN, Pocztow­
ca, Drukarza, Transportowca 1 tyęhi' 
które fuzjują się w Zrzeszenie „Związ­
kowiec";

*  *  - *
Walne zebranie Wrocł. Związku Pły­

wackiego odbędzie się w  niedzielę w; 
dniu 27 bm. w  lokalu Miejskich Zakła- 

i dów Kąpielowych przy ul. Teatralnej 
110 o godz. 10-tej rano.

W ŁASNA MENNICA 
PO 1.813 ŁATACH
Dnia 23 grudnia 1948 r. Rada Pań 

stwa Izrael uchwaliła ustawę o dro 
bnej monecie izrealekiej. Jedna , ty­
sięczna funta, stanowiącego jednost 
kę płatniczą Izraela, będzie się na­
zywała obecnie .,pru/tot“  (dawniej 
„nil"), Monety, które wybija obec­
nie mennica Izraela, będą miały 
wartość od 5 do 500 ,',prutot", Już 
są wybite monety 25-prutot,. Napiś 
„Izrael11 w yryty jest w  języku he­
brajskim i arabskim. Otacza go win 
ne grono.

Po raz ostatni w  dziejach Żydzi 
posiadali własną mennicę w  Pale­
stynie w  latach 132 do 135 ery chrze 
ścijańskiej, w  okresie wielkiego 
powstania przeciw Rzymianom. Z 
czasów tego powstania, dowodzoner 
go przez ,Bar - Kochbę, zachowały 
się srebrne monety z napisem „O 
wolność Jerozolimy'*. Obecna men­
nica Izraela powstała po 1.813 latach 
od okrutnego zdławienia powstania 
przez cesarza rzymskiego Adriana i 
głównodowodzącego armii rzymskiej 
Juliusza Severa.

PRZEZ POM YŁKĘ 
ZAG AZO W AŁ C A ŁĄ  OKOLICĘ

W  fabryce chemicznej Solyay, w 
miejscowości Tavaux | w e Francji, 
jeden z robotników wykonał nie- 
chcątty nieodpowiedni manewr, prze 
kręcając koło nie we właściwym 
kierunku-. Skutek był straszny, gdyż 
nazewnątrz fabryki wydostała się 
znaczna ilość irującego gazu ^chlo­
ru". Całej najbliższej okolicy gro­
ziło masowe zatrucie. Wieść ta ó- 
bległa wioski lotem ptaka.

Nauczyciele szkół okolicznych wio 
sęk, nie tracąc czasu, natychmiast 
wyprowadzili \<3żieci na , szczyty 
wzgórz i miejsca wyżej położone. 
Chlor jeśt gazem ciężkim, trzyma 
się blisko ziemi I opada w  dół.

Niebezpieczeństwo trwało około 
godziny,■ dopóki okoliczne lasy I wo 
dy Rodanu nie wchłonęły gazu. Ty l 
ko jeden robotnik, znajdujący się 
w  chwili wypadku w  pobliżu bra­
my fabryki, uległ poważnemu za­
truciu i trzeba go było niezwłocznie 
odwieźć do szpitala.
ZAM IAST PRACOW AĆ 
W YRĘCZAŁ SIĘ PSEM

Podczas pierwszej wojny świato­
wej pewien amerykański oficer zna­
lazł w  opuszczonych okopach pięk-, 
nego psa —  wilczura* którego nazwał 
Rin-Tia-Tinem, Pies okazał się wy 
jątkowo inteligentny, tak, że jego 
pan wyszkolił go na „aktora" filmo­
wego, Kilka film ów ,. których boha­
terem był Rin,-Tin-Tin cieszyło się 
ogromnym powodzeniem. Pies ten 
zarabiał dla swego pana miesięcznie
40.000 zł. Wobec tego właściciel psa 
zaniechał sam pracy, wyręczając się 
psem. Czy to nie wstyd?

Inne znów zwierzę —  lew  Numa

okazał się również „intratny". Zaro­
bił on na film ie 400 tys. zŁ Należał 
do specjalisty w , tresowaniu dzikich 
zwierząt 1 jego pan „współpracowa}"- 
z nim stale.

KIESZONKOW Y A P A R A T  
DO W YŚW IE TLA N IA  FILM ÓW  
Zakłady aparatury filmowej w  

Odessie, znane pod skrótem „Kinap", 
posiadają zespół wybitnie utalento­
wanych racjonalizatorów, z  kon­
struktorem A. Karolnikiem na czele,
. Ostatnio zespół ten skonstruował 
miniaturowy aparat do wyświetlania 
filmów. ' fiest . o n . nieporównanie 
mniejszy od patefonu i  waży tylko 
12 kg. Dużą jego zaletą jest, że mo­
że on być zasilany bezpośrednio z 
sieci o napięciu 120 lub 220 volt. 
Zamiast ciężkiego wzmacniacza moż 
na do niego zastosować zwykły apa- 
rat radiowy.

NAJW IĘKSZY AUTOBUS 
W EUROPIE ZABIERA 179 OSÓB 
• Pomiędzy Lyonem a Meyzieu w  
departamencie Istre we Francji U- 
ruchomlono ostatnio komunikację 
pasażerską największym z kursują­
cych w  Europie autobusów. *.Aut<K 
bus ten zabiera 179 pasażerów. Jest 
to. najnowocześniejszy model, w y­
posażony w  udoskonalenia, bedącę 
ostatnim' wyrazem techniki.

CZOŁGI- AM ERKAftSK IE 
GORSZE OD RADZIECKICH 

W  jednym z numerów „New YorK 
Times'* ukazał się' znamienny arty* 
kuł "Wojskowego korespondenta te* 
go pisma Baldwińa. Baldwin narze­
ka, że czołgi amerykańskie są nic 
nie warte w  porównaniu z radzieckie 
mi i  angielskimi 

Autor udowadnia, że podczas woj 
ny czołgi amerykańskie były zawsze 
bite przez czołgi niemieckie 1 tylko 
będąc w  znacznej przewadze liczeb­
nej, mogły się im oprzeć. Narzeka 
dalej, że ostatnio nic się nie zmie­
niło na lepsze. Najnowszy czołg ą- 
merykański nie wytrzymuje porów­
nania z  radzieckim „T  34“ , a w  za­
kresie ciężkich człogów sprawa wy-! 
gląda bez nadziejnie.

KRÓTKIE W ŁOSY 
W RACAJĄ DO MODY 

Jak donosi prasa paryska, powra­
cają znów do mody krótkie włosy 
kobiet. Modę tę dyktuje tym razem 
z jednej strony oszczędność, żeby 
nie być zmuszoną chodzić często do 
fryzjera, a z  drugiej brak czasu u 
kobiet, które i w e Francji przeważ­
nie pracują zarobkowo i żałują sił 
na kręcenie loków, wałeczków, pa­
pilotów itp.

Krótkie włosy wystarczy przeczeń 
sać grzebieniem, lub twardą szczot­
ką i fryzura jest gotowa. Toteż w ie­
le kobiet ta wiadomość ucieszy. A le 
czy wszystkim będzie do twarzy w  
„męskiej- fryzurze"? j

feden z najaktywniejszych okręgów
Mitfbrał siwoge władze

Rumuni i Bułgarzy w Zakopanem
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EMIGRANCI
Stanisław Parewicz, p owołany we wrześniu 1039 r. do wojska, 

zostaje przydzielony jako kierowca do sztabu. Korzystając z pa- 
.Togodzinnego urlopu przychodzi pożegnać się z żoną — Rysią 
ł  synkiem — Kazikiem.

K iedy* ju ż m inęło oczarowanie chwilą, której m ęż­
czyzna nie przeżył, kobieta cichutko wstała. Serce je j 
uspokoiło się. Z  dziwną wyrazistością pojęła przyszłość 
1 siebie samą w  tej przyszłości. Pożegnać już trzeba 
szczęście. M ia ło teraz przyjść nieszczęście: w róg, udrę- 

k i wszelakie i  ta samotność, na którą nie można się by~ 
■o godzić lub nie. Samotność była  nieuchronna. Samot­
ność: należało staw ić czoło jak  największemu z niebez­
pieczeństw, gorszemu n iż n ieprzyjacie l z  jego  bombami 
i. czołgami. Leżący przed kobietą mężczyzna może sam 
ju ż  w krótce potrzebować będzie opieki...

Rysia  D arew iczow a n ie w iedziała w  godzinach po­
żegnania sw oje j beztroskiej młodości, że staje się teraz 
Właśnie dojrzałą kobietą. Jeszcze raz zajrzała do synka 
Jakby utw ierdzając się w  m acierzyńskiej postaw ie w o - 
« e c  now ego świata. Darew icz wciąż spa* nie czując, ze 
j^st rodbierany i  układany w ygodn iej. W ydaw ał się ko­
piecie w ielk im , bezradnym  dzieckiem.

-—Jeszcze dw ie godziny *— skonstatowała w  pewnej 
ch w ili kobieta. Uczuła . teraz w sobie ogrom ne zasoby 
energii, cierpliwości i  w iary.

Ręce je j już n ie próżnow ały. Odczyściła metodycznie 
mundur, po czym  prasowała go pośpiesznie w -kuchen­
ce. N ie  zapomniała o przygotowaniu  m ałej w alizeczk i 
z  cyw ilnym  ubraniem, o  wszyciu swoich ulubionych 
m ed a lik ów  do kurtki i  m arynarki, o przygotowaniu 
jn iadania i  paczki z  żywnością na drogę. O  świtaniu

skończyła już wszystkie zabiegi: mąż b y ł gotów  do dro­
gi, ona do pozostania.

A  może jednak losy -nie będą aż tak bezlitosne, żebv 
rozłąka miała trwać zbyt długo?

D elikatn ie obudzony, Darew icz zerw ał się nagle. 
W  chw ilę później b y ł już duchem nieobecny w  tym 
swoim  domu, pośród istot najdroższych i  najbliższych. 
W olała go  siła dziś mocniejsza od rozumu czy uczuć: 
potęga rozkazu. Czasu pozostało n iew iele. Mężczyzna 
kąpał się, ubierał i  jad ł śniadanie w  pośpiechu n iezw y­
kłym . Kobieta  służyła mu w  tych ostatnich kwadran­
sach- ze sprawnym  spokojem i opanowaniem, naturę 
którego w ie le  razy próbowa* później zgłębia. W  stosun­
kach kobiety i m ężczyzny sygnał solidarności zapala 
się najpóźniej ze wszystkich zniczów miłości.

N a  płacz będzie dość czasu —  chłodno myślała 
Darew iczowa —  muszę teraz trzym ać się mocno...

Gdzieś daleko odezw ały się działa. Szósty ..dzień 
w o jn y  polskiej rozpoczynał się —  m iał być p ierwszym

dniem wieloletniej lub wieczystej rozłąki dla wielu 
młodych ludzi. Darewicz był już gotów do swej drogi.

Objęli się mocno —  jak brat i  siostra.
—  Słuchaj —  powiedział ze wzruszeniem Darewicz 

—  ja wrócę, ja wrócę, jeśli tylko będę żył. Czekaj —  
proszę cię o jedno tylko —  czekaj może niedługo...-

Darewieżowa odpowiedziała:
—  Nie wracaj, zanim ci nie dam znać. To może 

trwać długo. Nie nitepokój się o mnie i o małego: dam 
wszystkiemu radę!

Była zupełnie spokojna. Pocałował ją, ale w  zamian 
odczuł niespodziewanie silny, prawie męski uścisk rę­
ki. Spojrzą1 na nią: uśmiechała się do nieznanej przy­
szłości. Zachowała ten uśmiech, aż do chwili, w  której 
Darewicz wyruszył. .

I  taką właśnie j*  zapamiętał: wyprostowaną, spo­
kojną, pewną siebie. Za chwilę rozpoczynał tułaczkę, 
a glos rozkazu pędził w  świat za nim tysiące i  dziesiąt 
ki tysięcy innych mężczyzn.

ROZDZIAŁ 2. v
. „W e F ra n cji byłem  podchorążym..."

Z  listów do żony

Od września roku 1939 upłynęło już kilka miesięcy* 
Patos pierwszych tygodni narodowego nieszczęścia, roz­
pływał'się szybko w  sercach tych ludzi, którzy wessani 
zostali w  monotonny trud rekruckiego wyszkolenia. 
Kompania była co dzień na nogach już od godziny 5-ej 
rano,. jeszcze zanim bretoński ranek ręświetlał niewy­
spane twarze wściekłego sierżanta-szefa i  spokojnych, 
zimnych oficerów. W  ciemnościach gubiono jeszcze w il­
gotne po wczorajszym deszczu części drelichowego ubra 
nia i plątano się w  obcych butach, zalegających wąskie 
przejścia pomiędzy siennikami.
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